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Reakcje na atak w Bien Hoa

Biały Dom odmawia 
komentarzy

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
m ó w ił w  p o n ie d z ia łe k  
z a ta k ie m  p a r ty z a n tó w  
n is k o  a m e ry k a ń s k ie  w

R zeczn ik  D e p a rta m e n tu  S tanu  od* 
w sze lk ich  ko m e n ta rz y  w  z w ią zku  
p o łu d n io w o -w ie tn a m a k ic h  na lo t -  
B ie n  Hoa, ośw iadcza jąc, że sp ra w a

u ner Kosygin i Mikojan
podejmowali

olimpijczyków
M O S K W A  P A P . W  p o n ied z ia łe k  

k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  i rzą d u  Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie go  s p o tk a ło  się  z  re ­
p re z e n ta n ta m i Z S R R  f»a X V I I I  
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  T o k io . 
N a  p rz y ję c iu  o becn i > y l i  A le k s ie j 
K o sy g in  i  A n as ta s M ik o ja n .

Rozpoczęły się wybory prezydenckie w  USA

Polityczny egzamin
d o i n a l ó i c i

narody amerykańskiego
„Zatrute strzały“ g o ldw atero w có w

W A S Z Y N G T O N . Dziś  o godz. 6 n ad  rasiem  czasu w a rs z a w ­
sk ie go  rozpoczę ły  s ię  w y b o ry  p re zyde nck ie  w  S tanach  Z je d ­
noczonych . W  w y b o ra c h  w e ź m ie  u d z ia ł —  zdan iem  o bse r­
w a to ró w  —  o ko ło  71 m ilio n ó w  o b y w a te li. G łosow ać o n i będą 
n a  ka n d y d a ta  P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j, L y n d o n a  JO H N S O N A , 
bądź też na ka n d y d a ta  P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j B a r ry  G O LD  
W A T E R A . P onadto  d oko na ją  w y b o ru  35 sena to rów , 435 człon 
k ó w  Iz b y  R epreze n ta n tó w , 25 g u b e rn a to ró w  s ta n o w ych  o raz 
k i lk u  tys ię c y  u rz ę d n ik ó w  s ta n o w y c h  i  fe d e ra ln ych .

W  D N IU  W C Z O R A J S Z Y M  
k a n d y d a c i obu  p a r t i i  w y g ło s ili 
p rze m ów ien ia  te le w iz y jn e  w z y ­
w a ją c  po ra z  o s ta tn i w y b o rc ó w  
do  o dd an ia  g łosów  na ic h  p a r ­
tię . Johnson  p o d k re ś lił w  sw ym  
p rze m ó w ie n iu , o lb rz y m ie  obo­
w ią z k i,  ja k ie  sp oczyw a ją  na 
p rezydenc ie  S ta n ów  Z jednoczo ­
n y c h  i  ra z  jeszcze z w ró c ił u -  
wagę, że je go  r y w a l G o ld w a - 
te r  n ie  może sprostać zadaniom  
ja k ie  s ta w ia  ten  u rząd.

N O R M A L N IE  —  pisze w a ­
szyn g to ńsk i ko re spo nd e nt P A P , 
red . H . Z W IR E N —  fre k w e n c ja  
w  w y b o ra c h  a m e ry k a ń s k ic h  
je s t s łaba. Jednakże  ro k  b ie ­
żący może s tan o w ić  w y ją te k .  
S po łeczeństw o a m e ryka ń sk ie  
je s t b ow iem  dość w y ra ź n ie  po ­
d z ie lone  i  s to i p rzed  w yb o re m  
m ięd zy  k o n ty n u o w a n ie m  do ­
tychczasowego k ie ru n k u  p o li ty ­
k i w e w n ę trz n e j i  za g ran iczn e j, 
fa w o ry z o w a n y m  przez a d m in i­
s tra c ję  d em okra tyczną , a zasad­
n iczą  zm ianą  tego  k ie ru n k u , 
p ropagow aną  przez z w o le n n i­
k ó w  G o ld w a te ra . T a k  w ię c , ja k  
p o d k re ś la ją  d e m o k ra c i, w y b o r ­
cy będą m u s ie li zdecydow ać się 
czy oddadzą  swe g łosy  za po ­
l i t y k ą  u m ia rk o w a n e g o  ce n tru m  
i trz e ź w e j oceny rze czyw is to śc i 
e ry  a to m o w e j, czy też za p o ii ty  
ką  p ra w ico w eg o  „ r a d y k a liz m u ’' 
k ry ją c e g o  w  sobie z a ro d k i n ie T 
bezp iecznych  k o m p lik a c ji w e ­
w n ę trz n y c h  i m ię d z y n a ro d o ­
w ych . Z tego n u n k tu  w id z e ­
n ia  w y b o ry  będą w  pew n ym  
sensie egzam inem  d o jrz a ło ś c i 
p o lity c z n e j spo łeczeństw a am e­
ryka ń sk ie g o . W yka żą  one, czy

„Cwlazda Indii“  
na dnie oceanu?

N O W Y  J O R K  P A P . P rze d  k i lk u  
d n ia m i p o d a w a liś m y , że z M u ze u m  
H is to r i i  N a tu ra ln e j w  N o w y m  J o r ­
k u  n ie z n a n i s p ra w c y  s k ra d li w y ją t  
k o  w o ce n n e  s z a f iry  i  r u b in y  o w a r  

_ to śc i oko ło  460 tys . d o la ró w . Z ło ­
d z ie je  s k ra d l i m . in . w s p a n ia ły , b łę  
k i  In y  s z a f ir  z w a n y  „ G w ia z d ą  I n ­
d i i ’*.

P o lic ja  a re s z to w a ła  do tychczas  
d w ie  osoby, k tó re  -p od e jrza ne  są o 
u d z ia ł w  k ra d z ie ż y . P rzy p u szc za  
* ię ,  iż  z ło d z ie je  u k r y l i  sw ó j łu p  na  
d n ie  o c e an u , n a  a t la n ty c k im  w y ­
b rze żu  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . O - 
s o b n ic y  a re s z to w a n i p rze z  p o lic ję  
• 4  z n a k o m ity m i n u rk a m i.

ZEGAREK 
w żefądkii ryby

W  C Z A S IE  Ł O W IE N IA  R Y B  n a  
sz tu c zn y m  je z io rz e  w  p o b liżu  za ­
p o ry  N Y A S S A L A N D , je d n e m u  r y ­
b a k o w i w p a d ł do  w o d y  rę c zn y  
z e g a re k . B r a t  je g o , k t ó r y  z n a jd o ­
w a ł s ię  w  p o b liżu  z ło w ił  d w u  fu n ­
to w e g o  o k o n ia . Po  p o w ro c ie  do 
d o m u  zn a lez io n o  w  ż o łą d k u  ry b y .. .  
n ie u s zk o d zo n y  z e g a re k , k tó r y  je sz ­
cze c h o d z ił . (2 )

W  dzień 
wzorowy policjant

-  w  nocy groźny
włam ywacz

T O K IO . Podczas o b ja zd u  ź le  o - 
tw ło t lo n y c h  u lic  w  m ie śc ie  F u k u o ­
k a  d w ó ch  p o lic ja n tó w  n a tk n ę ło  się 
n a  o so bn ika, k tó r y  na ic h  w id o k  
w z ią ł nog i za pas. P o lic ja n c i z ła ­
p a l i  go i p o m im o  zac ie k łe g o  oporu  
ż a k u  lii w  k a jd a n k i.  Sch w y ta n y  o- 
k a z a ł się... o f ic e re m  p o lic j i  S u s u ki, 
.ich  bezpośredm im  zw ie rz c h n ik ie m . 
Ś le d z tw o  w y k a z a ło , że S u s u k i b y ł 
w  d z ie ń  w zo ro w y m , o fic e re m , a w  
n o c y ... w ła m y w a c z e m , p rz y  czy m  
Jego p o d w ó jn a  „piraoa'* t r w a ła  aż 
18 Łat.

górę  w e źm ie  rozsądek, czy też 
em ocje  i  p rzesądy.

W Y N IK I  B A D A N IA  o p in ii 
p u b lic z n e j św iadczą, że k a n ­
d y d a c i P a r t i i  D e m o kra tyczn e j 
m ogą lic z y ć  na 60—70 proc. g ło  
sów  w  48— 46 stanach i  ty m  
s a m ym  na p oparc ie  od 360 do 
484 e le k to ró w . D e m o kra c i spo­
d z ie w a ją  się, że na sza li tego 
zw yc ię s tw a  p o tra f ią  ró w n ie ż  
zw ię kszyć  s w ó j dotychczasow y 
s tan  pos iadan ia  w  K ong res ie  
i w e  w ła d zach  s tanow ych . Po­
zyc je  G o ld w a te ra  są mocne je ­
d y n ie  na tzw . „g łę b o k im  po­
łu d n iu ”  i  w  n ie k tó ry c h  stanach 
środkow ego  zachodu.

Z W O L E N N IC Y  G O L D W A T E ­
R A  p o d ję li w  o s ta tn ie j c h w ili 
p ró bę  w y w o ła n ia  zam ieszania 
w ś ró d  w y b o rc ó w , a w  szczegól­
ności w ś ród  w y b o rc ó w  m u rzyn  
sk ic h . W  w ie lu  s tanach  zaczę­
to  rozdaw ać u lo tk i i  nadawać 
p rz e z , ra d io  ape le  n aw o łu jące  
M u rz y n ó w , b y  g ło s o w a li' na 
M a r t in a  K in g a , ja k o  na swego 
k a n d y d a ta  na prezydenta.
. W y s i łk i z w o le n n ik ó w  G oldw a 
te ra  s ta ją  się zrozum ia łe , je ś li 
się zw aży, że spośród 6 m i l io ­
n ó w  w y b o rc ó w  m urzyńslłcich 
n ie m a l w szyscy g łosować będą 
na  Johnsona i  H u m p h re y ’a.

Pierwsze glosy 
na Goldwalera

D O T Y C H C Z A S  W IA D O M O , 
że w  n ie w ie lk im  o kręgu  D ix -  
v i l le  w  stanie. N e w  H am psh ire  
w s z y s tk ie  8 g łosó w  padło  na

b y ła  szczegółowo ro z p a try w a n a  w  n iedz ie lę  „n a  na jw yższym  
szczeblu”  ( t j.  w  B ia ły m  D om u), i  że d y s k u s ja  na ty m  szczeblu 
będzie ko n ty n u o w a n a .

JE D N O C Z E Ś N IE  R Z E C Z N IK  
S T W IE R D Z IŁ , że o ile  m u  w ia  
dom o, W aszyngton  n ie  o m a w ia ł 
tego p ro b le m u  z ża d n ym i in ­
n y m i rzą d am i k ra jó w  A z ji  Po­
łu d n io w o -W s c h o d n ie j, poza rz ą ­
dem  sa jgońsk im .

Ja k  pisze w a szyng toń sk i ko ­
respondent P A P , red . Z w ire n , 
p rze ds ta w ic ie le  a d m in is tra c ji 
w y ra ź n ie  s ta ra ją  s ię  z łagodzić 
w s trząs, ja k i a ta k , n azyw any 
przez n ie k tó ry c h  „m a ły m  P e a rl 
H a rb o u r” , w y w o ła ł w  W aszyng 
ton ie . K o n se kw e n tn ie  n a zyw a ją  
o n i a ta k  „ in c y d e n te m ” , u tr z y ­
m u ją c , iż  n ie  św iadczy on o 
ja k im ś  p ow a żn ym  pogorszen iu  
się s y tu a c ji w  W ie tn am ie . Za ­
p e w n ia ją  jednocześn ie , że pod­
ję te  zos ta ły  o dp ow iedn ie  k ro k i 
d la  zapobieżenia  p ow tó rze n iu  
sie podobnych  a taków .

N IE  U L E G A  W Ą T P L IW O Ś ­
C I, że łagodna  re a kc ja  na śm ia  
łą  a kc ję  p a r ty z a n tó w  p o łu d n io ­
w o ,-w ie tn a m sk ich  p od yk tow a n a  
zosta ła  fa k te m , iż  n as tą p iła  ona  
na 3 d n i p rzed w y b o ra m i. G old  
w a te ro w c y  s ta ra ją  się zdyskon. 
tow ać a ta k  na sw o ją  korzyść, 
oska rża ją c  a d m in is tra c ję  o  „n ie  
d b a ls tw o ”  i  czyn iąc ją  o dp ow ie  
ć z ia ln ą  za śm ie rć  ż o łn ie rz y  am e 
r y  ka ńsk ich .

Z  IN F O R M A C J I, ja k ie  p rze ­
n ik n ę ły  na  tem a t a ta ku , w y ­
n ik a , że u czestn iczy ło  w  n im  
m a k s y m a ln ie  20 osób, k tó re  dy, 
sp on ow a ły  trze m a  m oździe rza ­
m i p ro d u k c ji a m e ry k a ń s k ie j |  
zu ży ły  o k o ło  100 poc isków .

Po a ta k u  na  B ie ń  Hoa um oc­
n iła  s ię  powszechna n ie m a l o -  
p in ia , że po w y b o ra c h  je d n y m  
z n a jw a żn ie jszych  zadań, ja k ie  
s taną  przed now ą a d m in is tra ­
c ją , będzie sprecyzow an ie  w y ­
tyc z n y c h  p o li ty k i w  A z ji  P o­
łu d n io w o -W s c h o d n ie j w  ogó lno 
ści, a w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m  w  szczególności.

k a nd yda ta  P a r t i i  R e p u b lik a ń ­
s k ie j, G o ldw a te ra .

W  S Z E R E G U  S T A N A C H , m . łn . 
w  W ir g in ii  i  w  W a s zy n g to n ie , w laś  
c ic le le  fa b ry k  p rz y r z e k li  ro b o tn i­
k o m  p re m ie  w  w ysokości od ty g o d ­
n iow ego  do m ie sięc zne go  za ro b k u  
w  w y p a d k u  z w y c ię s tw a  G o ld w a te ­
ra .

GIGANTYCZNY
KÄRAMB0L

R Z Y M  P A P . N a  a u to s tra d z ie  p ro ­
w a d z ą c e j z F lo re nc j-i w  k ie ru n k u  
M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o  w y d a rz y ł ślę 
w  p o n ie d z ia łe k  g ig a n ty c z n y  k a ra  ro ­
bol w  k tó ry m  „u c ze s tn ic zy ło "  30 
sa m ochodów . 17 osób. k tó re  o d n io ­
s ły  o b ra ża n ia  m u s ia n o  p rze w ie źć  
do  s z p ita la .

D etro n izac ja  S aud a

Książę Fajsal królem 
Arabii Saudyjskiej
K A IR  P A P . Ks iążę  F a js a l z o s ta ł w c z o ra j p ro k la m o w a n y  k rS  

le m  A ra b ii  S a u d y js k ie j za s tę p u ją c  n a  t ro n ie  swego b ra ta , 
k ró la  Sauda.

Odzyskali wzrok
W  ro d z in ie  R o to lo  w  m ie j­

scowości C a łta n is s e tta  na S y ­
c y li i  (W ło c h y ) u ro d z iło  się 
k o le jn o  p ię c iu  ś lep y ch  ch łop ­
có w . I.e k a rz e  z P a le rm o  po­
s ta n o w ili dopom óc n ieszczęś li­
w y m , z  k tó ry c h  n a js ta rs z y  m a  
15, a n a jm ło d s zy  5 la t .  20 p a ź ­
d z ie rn ik a  p rzep ro w ad zo n o  w  
je d n y m  ze s z p ita li P a le rm o  
o p e ra c je , k tó re  p rz y w ró c iły  
p ię c iu  n ie szc zęś liw y m  ch łop ­
com  w z ro k .

N a  z d ję c iu : po o p e ra c ji p ię ­
c iu  b ra c i R o to lo  ż m a tk ą .

L O N D Y N  P A P . Saudyjski
m in is te r  in fo rm a c ji u d z ie li ł p e w  
n ych  d o d a tko w ych  in fo rm a c ji 
na  tem a t zm ian , ja k ie  zaszły; 
w  jego  k ra ju .  P o tw ie rd z ił on 
w iadom ość, że d e tro n iz a c ja  k ró  
la  Sauda i  o b w o ła n ie  k ró le m  
ks ięc ia  F a js a la  uzgodn ione  zo­
s ta ło  z a ró w no  przez Radę M in i 
s tró w , ja k  i  zg rom adzenie  d o ­
radcze, k tó re  s p o tk a ły  s ię  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  ks ię c ia  C h a lida  
Ib n  A b d a l-A z iz , w ic e p re m ie ra  
i  o d c z y ta ły  l is t  od ro d z in y  k r ó ­
le w s k ie j i  od u le m ó w  (p rz y ­
w ó dcó w  re lig ijn y c h )  z d ecyz ją  
d e tro n iz a c ji Sauda i  o bw o ła n ia  
k ró le m  i  zarazem  im am em  
(z w ie rz c h n ik ie m  re lig ijn y m )  
ks ięc ia  Fa jsa la.

Ile  wazy 
pocałunek?

N O W Y  J O R K . P e w n a  k a l i f o r n i j ­
ska f a b ry k a  s p e c ja lizu ją c a  się w  
p ro d u k c ji in s tru m e n tó w  e le k tro ­
n ic zn y c h  n a leżą cy ch  do w y p os  lże­
n ia  sa m o lo tó w  u ru c h o m iła  now e la ­
b o ra to r iu m  n a u k o w e . P rz y  te j o ka ­
z ji  o d b y ła  się uroczystość z in te ­
re s u ją c y m  p o k a ze m . A b y  z a d e m o n ­
s tro w a ć w y so k ą  ja ko ś ć p e w n e j m i-  
k ro w a g i, k tó ra  je s t  czu ta  n a  cię­
ż a ry  w ynoszące za le d w ie  m ilio n o w ą  
Część g ra m a , zw a żo no ... p o ca łu n ek  
p e w n e j u ro c ze j p a n ie n k i. Ja k  się  
o k a za ło , p o c a łu n e k  te n  w a ż y ł  
0.00325 g ra m a .
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Szczecińskie ROK-i
w centrum zainteresowania GRZZ

W C ZO R A J w ieczorem  przybył do Szczecina sekretarz  
CR ZZ, Czesław W IŚ N IE W S K I. Celem jego w izy ty  są spra­
w y  upotvsaechiuenia ośw iaty i  k u ltu ry  w  w oj. szczeciń­
skim , na podstawie działalności R ejonow ych Ośrodków  
K u ltu ry .

D Z IŚ  R A N O  sekretarz C R Z Z  w yjechał w  teren. T o w a ­
rzyszą m u sekretarz K W  P ZP R , H e n ryk  H U B E R , k ie ro w ­
n ik  W ydz. K u ltu ry  Prez. W  R N , W ładysław  D A N IS Z E W S K I, 
sekretarz W K Z Z , Zbign iew  T U R K IE W IC Z , dyrek to r zarządów  
inż. S tanisław  O R Ł O W S K I oraz przewodniczący zarządów  
okręgowych Zw . Zaw . P racow ników  Leśnych i P rzem ysłu  
Drzewnego, H e n ryk  M A T U S Z A K , Z w . Zaw . P racow ników  
Rolnych, A do lf T R O C H IM  i  Z w . Z a w . P racow ników  P rze­
m ysłu Spożywczego i  Cukrowniczego S tanisław  S M A K .

M arszru ta  w izy ta c ji prow adzi od Zak ładów  Suchej D e ­
stylacji D rzew nej w  Żabnicy koło G ry fin a , P O M  w  Choj­
n ie  i  P G R  w  Troszynie do Nadodrzańskich Zakładów  P rze ­
tw órstw a Owocow o-W arzyw niczego w  Dębnie Lubuskim , 
BarKtneckich Zakładów  Przem ysłu  Drzew nego i  C ukrow ­
n i w  K luczew ie.

W  Ś RO DĘ sekretarz C R Z Z  W IŚ N IE W S K I .»potka się *  
I  sekretarzem  K W  P Z P R , posłem A . W A L A S Z K IE M ; z 
kolei w yjedzie  do Zydow iec, gdzie spotka się *  Radą Ro­
botniczą oraz k ierow nictw em  gospodarczym i  politycznym  
Szczecińskich Zakładów  W łók ien  Sztucznych. S ekretarz  
C R Z Z  spotka się wreszcie z aktyw em  k u ltu ra ln y m  zw iąz­
kowców 5 w ojew ództw , odbyw ającym  w  Szczecinie za ję ­
cia szkoleniowe, (a)

k r  a  u ■STRONA 2

W  10 rocznicę wystrzelenia pierwszego sputnika

Polska proponuje zwołanie
Konferencji Kosmicznej

C ec h ą c h a ra k te ry s ty c z n ą  
p ła szc zy  i  k o s tiu m ó w  je s ie n ­
n o -z im o w y c h  p ro p o no w an yc h  
n as zym  p an io m  przez  „ L e d ę ”  
je s t  fu tr o  ja k o  p rz y b ra n ie  (k o l 
n ie rz e , m a n k ie ty , obszycia  
itp .) . D ługość p ła szc zyk ów  i  
szerokość ra m io n  ta k a  sam a  
ja k  do tychczas . S p ó d n ic zk i są 
m arszczone w  pasie ł  rozsze­
rzo n e  u d o łu . N a jm o d n ie js ze  
b a rw y  „ L e d y ”  to :  b rą zo w a , 
c za rn a , a m a ra n to w a  i  ró żn e  
o d c ie n ie  z ie le n i. P ro p o n o w a n e  
tk a n in y  są g ru b e  o w y ra ź n ie  
za ry s o w a n y c h  sp lo ta ch .

N a  z d ję c iu :  p ła s zc zy k  w e ł­
n ia n y  o zd o b io n y  fu te rk ie m .  
U z u p e łn ie n ie m  teg o  p ra k ty c z ­
n ego  k o m p le tu  je s t  fu tr z a n a  
czapeczka .

C A F —fo t. L a n g d a

Studenci medycyny,
którzy przerwali naukę
mogą powrócić na studia

O SO BY, k tó re  p rzerw a ły  s tudia w  akademiach medyczmych 
na  drugim  lub  wyższym  roku, mogą ubiegać się o ponowne 
przy jęc ie , w  celu kontynuow ania  przerwanych studiów.

Audycje w PR i IV
z okazji 47 rocznicy

Rewolucji
Październikowej
W A R S Z A W A  P A P . K ilk a n a ś c ie  

a u d y c ji  lite ra c k ic h , p u b lic y s ty c z ­
n y c h , ro z ry w k o w y c h  i  m u zy c zn y c h  
n a d a  w  ty m  ty g o d n iu  P o ls k ie  R a ­
d io  1 T e le w iz ja  w  z w ią z k u  z  47 
ro c z n ic ą  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j.

W  ra d io w y c h  a u d y c ja c h  l ite ra c ­
k ic h  u s ły s zy m y  m . in . „S o n a tę  
K re u tz e ro w s k ą ”  — o p o w ia da n ie  
L w a  T o łs to ja  w  a d a p ta c ji scen icz­
n e j  F e rn a n d a  N ó z i e r  e  i A lf re d a  S a­
v o ir  z u d z ia łe m  naszych  z n a k o m i­
ty c h  a k to r ó w :  H a l in y  M ik o ła js k ie j,  
.Tana S w id e rs k ie g o  i M ie c zy s ła w a  
M ile c k ie g o . N a d a n e  zo s tan ie  s lucho  
wisiko „Z a g ła d a  e s k a d ry ” w g . zna­
n e j s z tu k i A le k s a n d ra  K orn ie jez -u -  
k a  o ra z  „ Z ie m ia  je s t m o im  do­
m e m ”  w g . p o w ie ś c i J ó z e fa  G ie ra s i-  
mowa.

W  a u d y c ja c h  p o św ięc o ny ch  r a ­
d z ie c k ie j p o e z ji u s ły s zy m y  m . in . 
w ie rs z e : W ło d z ie m ie ra a  M a ja k o w ­
sk ie g o , A n d rz e ja  W ozn ie sień s kie g o, 
E u g e n iu sza  J e w tu s z e n k l, B u ła ta  O - 
k u d ż a w y . D la  m e lo m a n ó w  P R  n ad a  
o p e rę  P io t r a  C za jk o w s k ie g o  „ E u g e ­
n iu s z  O n ie g in ”  w  w y k o n a n iu  so li­
stów , c h ó ru  i  o rk ie s try  T e a tr u  W ie l  
k ie g o  w  M o s k w ie .

W  t e le w iz j i  poza p ro g ra m a m i p u b li­
c y s ty c zn y m i p o ś w ię c a n y m i 47 rc ez-  
n ic y  re w o lu c j i  o b e jr z y m y  k i lk a  in ­
te re s u ją c y c h  f i lm ó w , m . in . „ E w a ­
k u a c ję ”  o ra z  baśń f i lm o w ą  d la  
d z ie c i „ Z ło t y  k lu c z y k ” .

N O W Y  J O R K  P A P . N a pos iedzen iu  K o m is ji do sp ra w  po ­
ko jow eg o  w y k o rz y s ta n ia  p rz e s trz e n i ko s m ic z n e j w y s tą p ił w  
d y s k u s ji de lega t P o ls k i, d r  J e rz y  O sieck i. Z a p ro p o n o w a ł on 
z w o ła n ie  w  1987 r .  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji d la  uczcze­
n ia  p ierw szego  d z ies ięc io lec ia  e ry  ko sm iczn e j, za po czą tko w a ­
n e j w y s trz e le n ie m  p ierw szego s p u tn ik a  ra d z ieck ieg o  w  1957 r .  
K o n fe re n c ja  ta k a  m ia ła b y  podsum ow ać dotychczasow e osiąg­
n ięc ia  w  p od bo ju  K osm osu i  zarazem  w y ty c z y ć  zadan ia  ua  
n a jb liższą  przyszłość.

D E L E G A T  P O L S K I z w ró c ił 
uw agę na konieczność zachowa 
n ia  zasady powszechności wsipół 
p ra cy  m ię d z y n a ro d o w e j na ty m  
p o lu  i u m o ż liw ie n ie  w s z y s tk im  
p ań s tw om  uczestn iczen ia  w  
p rz y g o to w y w a n y c h  p rzez K o ­
m is ję  K osm iczną  O N Z  u m o ­
w ach . D r  O s ie ck i z w ró c ił m . m. 
uw agę na prace  P o d k o m ite tu  
P raw nego, w  k tó r y m  de legacja  
po lska  d z ia ła ła  szczególn ie  a k ­
ty w n ie  w  k ie ru n k u  uzgodn ien ia  
p ro je k tó w  u m ó w  m iędzyna rodo  
w y c h  w  zakresie  p ra w a  kos­
m icznego. Z d an ie m  d e le g a c ji 
p o ls k ie j, d e k la ra c ję  Zg ro m a dze ­
n ia  O gólnego N Z  z 23 g ru d n ia  
1963 r .  u s ta la ją c ą  ogó lne zasa­
d y  rządzące p ostępow aniem  
p ań stw  w  p rze s trze n i ko s m ic z ­
n e j, na leży p rze ksz ta łc ić  w  fo r  
m a ln y  t r a k ta t  m ię d zyn a ro d o w y .

J A K  W IA D O M O , P o d k o m i­
te t P ra w n y  o s ią g n ą ł znaczne 
postępy w  sw ych  pracach. 
Znaczna  część p ro je k tu  k o n ­
w e n c ji o  u d z ie la n iu  pom ocy 
kosm onautom  w  ra z ie  nieszczę 
ś liw eg o  w y p a d k u , je s t ju ż  u - 
zgodniona  i  is tn ie je  n ad z ie ja , 
że w  n ie d a le k ie j przysz łośc i 
uda s ię  osiągnąć c a łk o w ite  po ­
ro z u m ie n ie  w  te j s p ra w ie . R ów  
n ież  w  zakresie  p ro je k tu  k o n ­
w e n c ji o  o dp ow ie dz ia ln ośc i za 
e k s p e ry m e n ty  kosm iczne  osiąg 
niętł5 p ew ne  zb liże n ie  pog lą ­
d ów . _____

Urządzenia szpitalne 
ze Szwecji

S P E C J A L N Y M  T R A N S P O R T E ­
R E M  p rzy s z ły  do P o zn a n ia  ze Szw c  
c j i  u rząd ze n ia  d la  k a te d ry  i z a k ła ­
du  re h a b ili ta c ji A k a d e m ii M e d y c z ­
n e j. U rzą d ze n ia  te  są d a re m  szw edz  
k ie j  Ir.om eu ro p e ish  M is io «  (Ś ro d k o ­
w o e u ro p e js k a  M is ja ) , k tó r e j s iedzi­
b a m ie śc i się w  L u n s . E z ia la ln o ść  
t e j  m is ji  je s t  szeroko  z n a n a  w  ca ­
łe j  Europ-ie. M . in .  p o m a g a ła  ona  
w ię ź n io m  obozów  k o n c e n tra c y j­
nyc h .

D w ie  osoby zabite — dw ie  ranne

Finał „kawalerskiej“  jazdy
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a  zderzen ia  d w a j pasażerow ie  —  

; fz y ł s ię  w c z o ra j o godz. 12.20 G e rtru d a  F . i  W o jc ie ch  G. po- 
foa d rodze  m ię d z y  Reczem a n ie ś li śm ie rć  na m ie jscu , d w a j 
'G rabow cem  w  p ow . Choszczno, in n i —  E d w a rd  G. i Tadeusz 
^Furgonetka  „Ż u k ”  —  w łasność  J ., c iężko  ra n n i p rz e b y w a ją  w  
¡PGR N a tbo w o , p ro w ad zo na  z szp ita lu . K ie ro w c a  zb ieg i z m ie ; 
¡nadm ierną  szybkośc ią  p rzez  sca w y p a d k u , zosta ł je d n a k  
¡Ryszarda Ja s ińsk ieg o  u d e rzy ła  w k ró tc e  u ję ty  p rze z  m ilic je . 
H  p rz j^Ł rężnę  .drzewo. W. w y n ik u  Ś le d z tw o  trw a . (ap)

W Y D A N E  w  te j sp ra w ie  ro z ­
porządzenie  m in is tró w  Z d ro w ia  
i S z k o ln ic tw a  W yższego d o tyczy  
b y ły c h  s tud e n tó w , k tó rz y  p rze ­
r w a li  s tud ia  z pow o d u  ch o ro ­
by, w y p a d k u  losow ego, zm ia ­
ny w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  lu b  
ro d z inn ych , a także  skre ś lo nych  
z p ow odów  n iedosta tecznych  po 
s tępów  w  nauce. W a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  ty c h  o s ta tn ic h  je s t co 
n a jm n ie j jedno roczna  p ra ca  w  
uspołeczn ionym  za k ład z ie  p ra c y  
lu b  odbycie  zasadniczej s łużby  
w o js k o w e j o ra z  o trz y m a n ie  do 
b re j o p in ii od  zw ie rz c h n ik ó w .

W  ra z ie  d łuższe j p rz e rw y  w  
s tu d ia c h , pon ow ne  p rz y ję c ie , 
w e  w szys tk ich  p rzyp ad kach , 
może być uza leżn ione  od złoże 
n ia  d o d a tk o w y c h  egzam inów . 
M ożna ubiegać się o  p rzy ję c ie  
n ie  ty lk o  do  te j a k a d e m ii m e ­
d y c z n e j, w  k tó re j s tu d io w a ło  
się poprzednio . D ecyz ję  o p o ­
n o w n y m  p rz y ję c iu  p o d e jm u je  
re k to r  akadem ii.

Domki 
na kó łkach

P A Ń S T W O W Y  O ś ro d ek  M as zyn o ­
w y  w  K ęsku S zc zec iń sk im  p ro d u ­
k u je  sześcioosobowe w o zy  m ie sz­
k a ln e  przeznaczone n a k w a t e r y  d la  
e k ip  b u d ow lan y ch  p ra c u ją c y c h  w  
te re n ie . B a ra k o w o zy  (w  ce n ie  po  
39 ty s . z ł)  m a ją  d obrze w y p os ażo ­
n e w n ę trz e  —  2 s to ły , sza fę  u b ra ­
n io w ą , 6 łó że k , u m y w a lk ę  ze z b io r ­
n ik ie m  n a w odę o ra z  o g rzew an ie  
i  ś w ia t ło  e le k try c z n e . „ D o m k i na  
k ó łk a c h ”  z R eska m o żn a  ho low ać  
sam ochodam i lu b  c ią g n ik a m i z  szyb  
ko ścią  do 40 k m  n a g o d z in ę . P o d ­
w o z ie  z k ó łk a m i je s t  w y m ie n n e  
n a  spe c ja ln e  p o d s ta w k i, t a k  że b a ­
ra k o w ó z  upodabnia si*) do  dom  k u  
ca m p ingow ego . D o  k o ń c a  b ie ż . ro ­
k u  P O M  sp e c ja lizu ją c y  się w  p ro ­
d u k c ji  b ara k o w o zó w  w y k o n a  ICO 
teg o  ro d za ju  w o zó w , a  n a  ro k  
p rz y s z ły  zap lan o w a no  w y k o n a n ie  
.'00 w o zó w . Z a k u p e m  b a ra k o w o zó w  
7. R eska z a in te re s o w a ły  się o s ta tn io  
f i r m y  fran c us k ie . (Z A P )

F E N O M E N
W  J E D N E J  z b ia ło s to ck ich  w si 

m ie szk a  10-Ietni uczeń 4 k la s y  sako  
ly  p o d staw o w ej, k tó ry  podobno  
b ie g le  ro zw ią zu je  rów inania m a ie m a  
ty c z n e  z  1 n ie w ia d o m y m i.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W IŁ A ”  —  z  za c h o d n ie j 
A n g li i  z  d ro b n ic ą .

S/S „ G N IE Z N O ”  —  z  A n g li i  
pod badastean.

S/S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ” — z D a n ii  pod b a las te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  z D a n ii  pod balas tom .

S/S „ K A T O W IC E ” ' —  z  D a n ii  
pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ W R O C Ł A W ”  —  do  A n t ­
w e rp ii  v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

M /S  „ N IM F A ”  — do  p ó łn . 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S/S „ S Z C Z E C IN ”  —  d o  F in ­
la n d i i  z  w ę g le m .

W  C IĄ G U  10 m ie s ię c y  b r .  s ta t­
k i  P Z M  p rz e w io z ły  do  p o rtó w  
s k a n d y n a w s k ic h , za c h o d n io e u ro ­
p e js k ic h  o raz  do  p o ło żo n yc h  w  
bas en ie  M o rz a  Ś ró d z ie m n eg o  
2 4«9 000 to n  w ę g la .

W  P O R C IE :

W  U B . M IE S IĄ C U  P o r t  Szcze­
c iń s k i p rz e ła d o w a ł ogółom  po­
n ad  941 tys . to n  tow atrów , w  
ty m  po n ad  380 tys. to n  w ę g la , 
119,7 —  ru d y , 167,7 —  in n y c h  to ­
w a ró w  m a so w y ch , ponad  95 — 
zb o ża, 28 —  d re w n a  i  ponad  
129,5 —  d ro b n ic y . Z a d a n ia  iloś­
c io w e  n a  p a ź d z ie rn ik  p o r t  w y ­
k o n a ł w  104 p ro c .

D O B R Y M I w y n ik a m i w  b r. 
m o ż e  się poszczycić w y d z ia ł  
p rz e ła d u n k o w y  Z P S . W  o kresie  
10 m ieś. b r .  p o r t  p rz e ła d o w a ł, 
po n ad  102 tys . ton  ła d u n k ó w , w  
ty m  o k . 60 p roc. to w a ró w  d ro b ­
n ic o w y c h , p rz e k ra c z a ją c  o  4 
tys . ton  w ie lk o ś ć  p rz e ła d u n k ó w , 
u zy s k a n ą  w  c iąg u  ca łego  u b ie g ­
łe g o  ro k u .

M /t  „ B o c ia n ” , m?t „ G o łą b ” , 
m /t  „ M a k o lą g w a ” o ra z  s ta te k  -  
b aza  „ K a s z u b y ”  zę S zczec ina na 
M o rz e  P ó łn o c n e .

I sekretarz 
KW PZPR 

zwiedził stację
nadajnikową

TV w Kojowie
W C Z O R A J  przed połud­

niem  I  sekreta r a  K W  
P Z P R , poseł A n ton i W A ­
L A S Z E K  i  sekretarz K W , 
H e n ryk  H U B E R  zapoznali 
się z końcową fazą  p rzy ­
gotowań do uruchom ienia  
stacji nadajn ikow ej szcze­
cińskiej T V  w  Kołow ie.

Ze  stanem robót zaznajo  
m ili sekretarzy K W  P Z P R  
dyr. Techniczny Zak ładów  
Radiow o -  Te lew izy jnych , 
inż. S tan is ław  S Y P N IE W ­
S K I oraz p. o. dyrektora  
zarządu S tacji Radiow ych  
i  T e lew izyjnych , inż. W ao  
ław  O Z IE W IC Z . (a)

20 lat PKP
W A R S Z A W A  P A P . Jest ży-* 

w a, a tra k c y jn a , odznacza s ię  
in te re s u ją c y m  d ob orem  tem atów ; 
i  d o s k o n a ły m i zd ję c ia m i, t ra f- -  
n ym , często d o w c ip n y m  k o ­
m e n ta rze m . P o lska  K ro n ik a  F i l  
m ow a  od la t  cieszy się d u ż y m  
i  zas łużonym  pow odzen iem . 
W łaśn ie  w  lis to p a d z ie  nasza 
f i lm o w a  gaze ta  o bch od z i sw e 
20-lecie.

R e gu la rn ą , c o tyg o dn io w ą  edy, 
c ję  P K F  p o d ję to  w  k o ńcu  1945 
r. O d 7 la t  n a  e k ra n y  w c h o ­
dzą d w a  w y d a n ia  w  c iągu  ty -, 
godn ia . W  o k re s ie  20-lec ia  u -  
z b ie ra ło  się o k o ło  1400 nume-« 
ró w  P K F .

P K F  p o w s ta je  w  W arszaw ­
s k ie j W y tw ó rn i F ilm ó w  D o k u ­
m e n ta ln y c h . J e j re d a k to re m  na  
cze lnym  je s t H e le na  Lem ań ska .

pan wino
D O  O C Z E K U J Ą C E G O  n a  p ę t l i  

t ra m w a jo w e j w  G o c ła w k u  pasażera  
podszedł m ę żczy zna  i  za żą d a ł p ie ­
n ię d z y  n a k u p n o  b u te lk i w in a . 
G d y  zac ze p io n y  o d m ó w ił n a p a s tn ik  
u d e rz y ł go kS lka ra z y  w  tw a rz  i  
u s iło w a ł zb iec. N a  w s zczę ty  a la rm  
b a n d y tę  za trz y m a n o .

Sąd p o w ia to w y  w  W a rs za w ie  ska­
z a ł Ja n a  M a c ie je w s k ie g o  n a  3 la ta  
w ię z ie n ia .

Gwałciciele
z Rembertowa
S Ą D  P O W IA T O W Y  W  W  A l t  

S Z A W IE  ro a p a try w a ł sp raw ę  
p ię c iu  1 9 - la tk ó w , k tó rz y  za ­
p ro s il i do sieb ie  1 3 - le tn ią  dziew« 
czynę, u p i l i  ją , a następn ie  
z g w a łc ili.  Sąd ska za ł W ła d y s ła  
w a  O s trow sk ie go , A n d rz e ja  K a  
n ię  i  W a ld em ara  K a n ię  po 0 
la t  w ię z ie n ia , W ło d z im ie rz a  D e - 
m is z n iirk a  na  4 la ta  i  K a z im ie ­
rza  G e rro  na 3 la ta  w ię z ie n ia .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże, o k re sam i 
m żaw ka . Tem p. 
do  7 st. W ia try  
słabe z k ie ru n k ó w  
pó łn o cno -w sch o d ­
n ic h . J u tro  —  nie­
co ch łodn ie j,



STRONA 3s w i ca

CKorespondencja z Moskwy)
N A K Ł A D Y  W Y D A W N IC T W  S IĘ G A J Ą  W  Z W IĄ Z K U  R A ­

D Z IE C K IM  S E T E K  T Y S IĘ C Y  E G Z E M P L A R Z Y . O D  D A W N A  
J U Z  K S IĄ Ż K A  S T A Ł A  S IĘ  W  ZS R R  N IE M A L  C O D Z IE N ­
N Y M  S P R A W U N K IE M .

A L E  W  G R U N C IE  R Z E C Z Y  
'dotychczas nWtt n ie  in te re s o w a ł 
się k w e s tią , co ze szczególnym  
upo do b an ie m  czy ta  ra d z ie c k i 
czyteln ik , ja k ic h  poszukuje w y  
d a w n ic tw . P ie rw szą  tego  rodzą

Na październikowe święto

20 Im tortów
M O S K W A  P A P . Z g o d n ie  z t ra d y ­

c y jn y m  z w y c z a je m  w  o k re s ie  ś w ią t  
R e w o lu c ji  P a ź d z ie r n ik o w e j w e  w szy  
s tk ic h  m ia s ta c h  Z S R R  w y p ie k a  się  
d u że ilo ś c i to r tó w . I  w  te j d z ie ­
d z in ie  p rz o d u je  M o s k w a , ja k o  n a i -  
w ię k s ze  m ia s to  w  Z w ią z k u  R adziec­
k im . W  ro k u  b ie ż ą c y m  n p . je d n a  
ty lk o  f a b ry k a  c u k ie rn ic z a  „B o lsze ­
w ik ”  od d a na s to ły  ś w ią te c zn e  m o  
s k w ie za n  180 ro d z a jó w  t o r tó w  i  cia  
6lo k  z  k re m e m .

P ie rw s z ą  p a r t ią  t o r tó w  ś w ią te c z ­
n y c h  o d d a n o  Już d o  sp rze d aży , 
łą c z n ie  fa b r y k a  „ B o ls z e w ik ”  w y ­
p ro d u k u je  30 to n  to rtó w .

ju  p ró bę  b ad an ia  spo łe czn e j o - 
p tn i i  p o d ją ł n ie d a w n o  In s ty tu t  
K u l tu r y  im . N . K ru p s k ie j,  k tó ­
r y  p rz e p ro w a d z ił a n k ie tę  w ś ród  
s tu d e n tó w , m ło d z ie ż y  ro b o tn i­
cze j, m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  in ­
ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h .

11 T Y S . O D P O W IE D Z I

N a p o d s ta w ie  ze b ran ych  przez 
In s ty tu t  in fo r m a c j i  tru d n o , na ­
tu ra ln ie , je dnoznaczn ie  odpo­
w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie  „c o  czy ta  
radziecka  m łodzież”. Ze bran o  
b o w ie m  „z a le d w ie ”  11 ty s ię c y  
a n k ie t, co w o be c m a sy  c z y te l­
n ik ó w  w  ZS R R  je s t p rz y s lo w io  
w ą  k ro p lą  w  m o rz u . A le  ju ż  te 
a n k ie to w e  o b liczen ia  w  ja k im ś  
s to p n iu  o d z w ie rc ie d la ją  z a in te ­
re so w an ia  m ło d y c h  lu d z i w  w ie  
k u  o d  16 d o  28 la t.

Co w ia d o m o  o U  ty s ią c a c h  uczest 
n ik ó w  a n k ie t?  M ó z g i e le k tro n o w e  
o b lic z y ły  n p ., że 42 p ro c . spośród  
ro b o tn ik ó w  b io rą c y c h  w  n ie j  u d z ia ł  
m a  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie , 44 p ro c . 
u ko ń c zon e  7— 3 k la s , a  t y lk o  7 
p ro c . po s ia d a  w y k s z ta łc e n ie  n iż ­
sze, n iż  7 k la s . P o zo s ta li s k o ń c zy li 
w y ższe  u cze ln ie  lu b  je szc ze  s tu ­
d iu ją .

P A M E  - MA K I L K 8 W I !

Przyjaciele przyjaciół..?

liczbę czyteln ików  m a  S zoło­
chow. D rug ie  m iejsce —  M a k ­
sym  G o rk i. D a le j upodobania  
m łodych czyteln ików , ja k  obli­
czyły m aszyny cyfrow e, nieco 
się rozchodzą. Robotnicy w ym ię  
m a ją  na trzecim  m iejscu  F a -  
dłe jew a, studenci M ajakow skie  
go, inżyn ierow ie  A le ks ie ja  T o ł­
stoja, E renburga I  Paustowskie  
6 « .

Je ś li ch od z i o l i te ra tu rę  ob ­
cą, w  a n k ie ta c h  ro b o tn ik ó w  b a r 
d zo  często w y m ie n ia n i są D re i-  
s? r, L o n d o n , Rem arque I  Zo la . 
S tu d e n c i i  m ło d z i in ż y n ie ro w ie  
ró w n ie ż  w y m ie n ia ją  te  same na 
zw is k a , lecz w  k o le jn o ś c i:  R e­
m a rq ue , L o n d o n , D re is e r; w  
g ru p ie  o d p o w ie d z i s tu d e n c k ic h  
D re is e ra  i  Z o lę  zdecydow an ie  
„w y p rz e d z a ”  Hem ingw ay.

P o ls k ie  n a z w is k a  także  zna­
leźć m ożna  na  liś c ie  n a jp o p u ­
la rn ie js z y c h  o bcych  p isa rzy . 
N a jczę śc ie j w y m ie n ia n o  w  a n ­
k ie ta c h  m . in .  Prusa, Orzeszko­
w ą, K ru c z k o w s k ie g o , T u w im a, 
Brezę I  Lem a.

D A R IU S Z  P IĄ T K O W S K I

F ra n c u s c y  fa b ry k a n c i p a ra s o li z r y w a ją  o s ta te c zn ie  ze z w y c z a je m ,  
iż  p ara so le  m ę s k ie  m u s zą  b yć  c z a rn e . O d tą d  p a n o w ie  —  p rz y n a jm n ie j  
w e  F r a n c j i  będ ą  u ży w a ć  k o lo r o w y c h  p a ra s o li, ta k ic h  ja k  n a  z d ję c iu ,  
k t ó r y  z o s ta ł z a p re z e n to w a n y  o s ta tn io  w  P a ry ż u .

F o t  —  C A P

Mózgi elektronowe i literatura

C O  C Z Y T A  
radziecka młodzież

rm rm u /m
P O  S E Z O N IK  T U R Y S T Y C Z N Y M

R o k  1384 b y ł  p ie rw s z y m , p ra w d z i­
w ie  tu ry s ty c z n y m  ro k ie m  n a W ę ­
g rz e c h . Jeszcze n a  w io s n ę  za  z b y t  
w ie lk ie g o  o p ty m is tę  u w a ża n o  tego , 
k t o  tw ie r d z i ł ,  że w  b r . p rz y je d z ie  
n a  W ę g ry  m il io n  gości z a g ra n ic z ­
n y c h . A  o to  ju ż  w  p o ło w ie  w rze ś ­
n ia  o s iąg n ię to  tę  lic z b ę , ch o c ia ż  na  
t e j  d a c ie  b y n a jm n ie j n ie  k o ń c z y  się 
n a ja z d  tu ry s tó w  z a g ra n ic z n y c h  na  
te n  k r a j .  G łó w n y m  c e le m  o d w ie ­
d z in  b y t  o czy w iś c ie  B u d a p e s z t i 
m ie js c o w o ś c i n a d b a la to ń s k ie . T rz e ­
b a  p o w ie d z ie ć , że  W ę g rz y  b y l i  do ­
s k o n a le  p rz y g o to w a n i pod w z g lę ­
d e m  o rg a n iz a c y jn y m  i  z a o p a trz e ­
n io w y m  n a  p rz y ję c ie  t a k ie j  ilo ś c i 
.tu ry s tó w .

JZ K R O N IK I  P R Z Y J A Ź N I

O c zy w iś c ie  o s ta tn ie  ty g o d n i«  o b fi 
Io w a ły  w  lic z n e  od w ie d z im y  o f ic ja ł  
n y c h  osobistości i d e le g a c ji w  k r a ­
j u  M a d z ia ró w . W y m ie ń m y  k i lk a  z 
n ic h . A  w ię c  w iz y ta  m a rs z a łk a  P o i 
iski, M a r ia n a  S p y ch a lsk ie g o , w iz y ta  
m in is t r a  o ś w ia ty , W a c ła w a  T u ło -  
c lz iec kieg o , w iz y ta  m in is tra  le ś n ic ­
t w a ,  R o m a n a  G e singa . Je dnocześn ie  
w  B u d ap es zc ie  w e  w rz e ś n iu  i  p a ź ­
d z ie rn ik u  b r . ek sp o n o w a n a  b y ­
ł a  w y s ta w a  m e b l i p o ls k ic h , w y ­
s ła w «  sp rzę tu  g o sp o d ars tw a  do ­
m o w e g o  o ra z  w y s ta w a  a r ­
c h i te k t u r y  p o ls k ie j, w  P o ls ce n a to ­
m ia s t  —  poza o czy w iś c ie  n ie d a w n a  
o f ic ja ln ą  w iz y tą  d e le g a c ji party .1- 
n o -r z ą d o w e j z Ja nosem  K a d a re m  
1— b a w ił m in is te r  p rz e m y s łu  m a szy­
n o w e g o  i  h u tn ic tw a , d r  G y  H o rg cs , 
d e le g a c ia  U rz ę d u  R a d y  M in is tró w  
W R L . O d b y ły  sie ta k ż e  D n i  E le k ­
t r o n ik i  W ę g ie rs k ie j.

I . I T E R A T U R A  P O L S K A  
N A  W Ę G R Z E C H

W  o k re s ie  o s ta tn ic h  17 la t  u k a ­
z a ło  się n a  W ę g rze c h  145 t y tu łó w  
u tw o ró w  p o ls k ic h  p is a rz y  w  n a k ła ­
d z ie  p rz e k ra c z a ją c y m  l  480 tys . eg­
z e m p la rz y . N a jb a r d z ie j n o p u la rn i 
są nasi k la s y c y :  S ie n k ie w ic z , P ru s . 
R e y m o n t, O rze s zk o w a , Ż e ro m s k i. 
Z e  w s p ó łcze sn y ch : A n d rz e je w s k i, 
D y g a t , H o lu j,  N a łk o w s k a , B re za , 
L e m , S ta f f ,  G a łc z y ń s k i, T u w im ,  
B ro n ie w s k i. (C E T )

Dziwne szk ło
i i

Z A K Ł A D O M  S Z K L A N Y M  —  C o r-  
RLng -  G la s  w  U S A  u d a ło  s ię  w y ­
p ro d u k o w a ć  p e w ie n  g a tu n e k  szk ła , 
K tó re  c ie m n ie je  pod w p ły w e m  św ia  
t ła .  n a to m ia s t w  c iem n o ś ci n a no ­
w o  s ta je  się  p rze z ro c zy s te . D o  te j  
p o ry  w y k o n a n o  k i lk a  ty p ó w  tego  
ro d z a ju  s z k ła , k tó re  za b a rw ia  się 
p a  k o lo r  s za ry , b rą z o w y  i p u rp u ­
r o w y . S ztu c zn e  o ś w ie tle n ie  n ie  z-mie 
n ia  je g o  k o lo r u , je d y n ie  s łoneczne! 
S z k ło  teg o  ro d z a ju  m o że  zn a leźć  
za s tos o w a n ie  p r z y  p ro d u k c ji  o k u ­
la r ó w  s ło ne czn y ch , o k ie n  i  n ie k tó ­
r y c h  n a rz ę d z i. ( 2 )

..H O  S P R Z E D A N IA  M A Ż  W  D O ­
B R Y M  S T A N IE .  P 6 > -lr l& a d c x v k . 
B a rd z o  e k s c e n try c z n y . K o c h a  d z ie ­
c i i z w ie rz ę ta . Z w ła s zc za  zw ie rz ę ta .  
K o T zv s ta ie ia  z oka z  i i ” .

T A K I E  O G Ł O S Z E N IE  k a z a ła  dać  
r e w n a  d a m a  n a p o czc ie  w  T o to n  
( A n g lia ) , k tó ra  s p rze cza ją c  s ię  z- 
m ę żem  z a g ro z iła , że  je ż e li n ie  zm ie  
n i on sw effo  p o s tę p o w a n ia , w  te n  
w ła ś n ie  soosób Po ośm ieszy. N a to ­
m ia s t m ą ż  s a d z ił, iż  żo n a  teg o  n*e  
z ro b i g d v ż  Jest za  sk ona, a  og ło ­
s ze n i«  k o s z tu je  p ię ć  p ensów . (Z>

K L A S Y K A  
I  W S P Ó ŁC ZE SN O Ś Ć

A L E  P R Z E J D Ź M Y  D O  S A ­
M E J  A N K IE T Y .  W y n ik a  z  n ie j.  
iż  ro s y js k ic h  —  p rz e d re w o lu ­
c y jn y c h  —  p is a rz y  czy ta  90,3 
proc. in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w , 
86,9 p roc. ro b o tn ik ó w  o ra z  83,6 
p roc. s tu d e n tó w .

N a jb a rd z ie j p o p u la rn y m  a u ­
to re m  o k a z a ł się L e w  Tołsto j. 
Na d ru g im  m ie js c u  u  r o b o tn i­
k ó w  Puszkin, na  trz e c im  Cze­
chow. In ż y n ie ro w ie  i  s tud e nc i 
to  sam e n a z w is k a  u s ta w ia ją  w  
o d m ie n n e j k o le jn o ś c i:  Tołsto j, 
Czechow, Puszkin . S zczególnie  
często w y m ie n ia n i te ż  b y l i  w  
a n k ie ta c h  G ogo l, D o s to je w s k i, 
K u p r in ,  L e rm o n to w , N ie k ra ­
sow  i  T u rg ie n ie w .

Spośród  p is a rz y  t-adz iedk ich  
w  a n k ie ta c h  w y m ie n io n o  łą c z ­
n ie  335 n a z w is k . N a jw ię k s z ą

P las tyko w e
plastry

P S Z C Z O Ł Y  w  p rzys z ło ś c i n ie  b ę­
dą p o trz e b o w a ły  b u d ow ać  p la s tró w .  
P ra c o w n ic y  U n iw e rs y te tu  W is c o n ­
s in  (U S A ) w y n a le ź li r a m y  i p la s try  
7. b ezw on n e g o  m a te r ia łu  p la s ty k o -  

tro. (2 )

(Korespondencja własna z Norwegii)
P rzys łow ie  pow iada, ¿¡c p rzy ja c ie le  przy jac ió ł 

p rzy jac ió łm i. W  życiu  n ie  zaw sze ta k  byw a.

W  Ś R Ó D M IE Ś C IU  O slo , p rz y  
re p re z e n ta c y jn y m  n a b rze żu , 
gdz ie  c u m u ją  s ta tk i pasażer­
sk ie , w zn os i s ię  gm ach  w sp an ia  
łe go  ra tusza . Ś c ia ny  z e w n ę trz ­
ne g jna ch u , w ie lk ie j s a li na  p a r 
te rze , a także  w s z y s tk ic h  s a l na  
p ię trz e  są p o k ry te  fre s k a m i 
s y m b o liz u ją c y m i h is to r ię  N o r­
w e g ii.

N A  L E W E J  Ś C IA N IE  o lb rz y m ie j  
sa li n a  p a r te rz e  a r ty s ta  p rzed s ta ­
w i ł  n a jn o w s zą  h is to r ię  N o rw e g ii,  
a w ię c  z a ję c ie  k r a ją  p rz e z  W e h r­
m a c h t, n is zcze nie  p o m n ik ó w  k u l­
tu r y  n a ro d o w e j, ła p a n k i i rozstrze  
liw a r t ia  b e z b ro n n e j lu d n o ś c i, w a lk i  
p a r ty z a n c k ie , o b o zy  k o n c e n tra c y j­
ne, k tó ry c h  s y m b o le m  są posta­
c ie  w  p a s ia k a c h , a  w re szc ie  k lę s k ę  
I I I  R zeszy i w y z w o le n ie  N o rw e g ii.

D Ł U G O  S T A Ł E M  p rze d  ty m i 
fre s k a m i i  ro z m y ś la łe m , ja k  to  
się s ta ło , że k ra j,  k tó r y  oprócz 
n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h  doznał 
n a jw ię k s z y c h  p rze ś lad o w ań  1 
u po ko rzeń  ze s tro n y  I I I  Rzeszy, 
k tó re g o  tys ią ce  m ieszka ńcó w  
z a m k n ię to  za k o lc z a s ty m i d ru ­
ta m i i  ro z s trz e liw a n o , k tó rego  
m ia s ta  i  w s ie  b u rzon o  w  odw e t 
za d z ia ła n ia  p a r ty z a n c k ie , dz iś  
zn a la z ł się w  je d n y m  w o rk u  zwa 
n ym  N A T O  z N ie m ie c k ą  R epu­
b l ik ą  F e de ra ln ą .

są naszym i

Odpow iadano m i początkow o:

—  J e ste śm y w  N A T O . b o  b o im y  
się Z w ią z k u  Kadajieefciego, k t ó r y  
c h c e  n a m  za b ra ć  nasze pó łn o cn e

-p o r ty . S z u k a liś m y  p rz y ja c ió ł,  o p a r­
l iś m y  s ię  n a  S taw ach  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  W ie lk ie j  B r y t a n i i .  NRJP je s t  
p rz y ja c ie le m  n a s z y c h  p rz y ja c ió ł, 
je s t  w ię c  i n a s z y m  p rz y ja c ie le m .

S ta ra  to  a n ty ra d z ie c k a  i  a n ty k o ­
m u n is ty c z n a  ś p ie w k a , la n s o w a n a  
p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e z  k o ła  w o j­
sk o w e .

P y ta łe m  w ię c  d a le j :
—  C z y  w ie rz y c ie  W szczerość  

p rz y ja c ió ł w aszy ch  p rz y ja c ió ł?  P rze  
c ię ż  w e  w ła d za c h  c y w iln y c h  i  w o j­
sk o w y c h  B u n d e s re p u b lik  są w asi 
„ s ta rz y  z n a jo m i” : S p e id e ł. H e u s in -  
g e r , T r e t t n e r ,  b y l G lo b k e , z re sztą
e z y  trz e b a  w y m ie n ia ć_? N o  i  ta
p o lity k a  roszczeń  te ry to r ia ln y c h  i 
d ą że n ie  do  p o s ia d a n ia  b ro n i n u k lo  
a rn e j.. .?

W Ś R Ó D  w ie lu  ró ż n o ro d n y c h  
o d p o w ie d z i u s łysza łem  je d n ą  J
lę  p rz y ta c z a m :

—  U siłu jem y w ierryó , ile w 
N R F  coś się zm ieniło , że ło  są 
inne Niem cy.

A  w ięc  p rzy jaźń  op a rta  na

Ea zd jęc ia: fronton  r a -  I 
za w  Oslo.

Fot. A . K iln a r  I

z łu d n e j w ie rze . I lu  lu d z i w  NcuJ 
w e g ii ją  podzie la?

M a ło . Z a ry z y k o w a łb y m  tw ie tf  
dzen ie , że b ardzo  m a ło . N o rw e ­
g ia  je s t je d y n y m  k ra je m  
N A T O , k t ó r y  n ie  zgod z ił się na  
s ta c jo n o w a n ie  na w ła s n y m  te ­
ry to r iu m  je d n o s te k  B u n d esw e h ­
r y  i  o rg a n iz o w a n ie  obcych  baz 
w o js k o w y c h . O s ta tn io , k ie d y  
rz ą d  n o rw e s k i z a p ro s ił k i lk a  
je d n o s te k  B tm d e sm a rin e  d o  o d ­
w ie d z e n ia  jednego  z p ó łn o cnych  
p o r tó w  N o rw e g ii,  lo k a ln e  w ła ­
dze a d m in is tra c y jn e  i  p a r t i i  so ­
c ja ld e m o k ra ty c z n e j w rę c z  o d ­
m ó w iły  p rz y ję c ia  w iz y ty  „p rz y ­
ja c ió ł” .

W  je d n y m  t  o s ta tn ic h  p rze m ó ­
w ie ń  m in is te r  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
N o rw e g i i, L a n g e , o tw a rc ie  m ó w ił  
O k o n ie czn o ś c i u zn a n ia  p rz e *  N K K  
g ra n ic y  n a  O d rze  i N y s ie , a N o r ­
w e g ia  b y ła  je d y n y m  k r a je m  n a ­
le ż ą c y m  do  P a k tu  P ó łn o c n o -A tla n ­
ty c k ie g o , k t ó r y  n ie  o d rz u c ił P la ­
n u  G o m u łk i.  Z a s ło n ię to  się je d y n ie  
tru d n o ś c ia m i n a tu r y  te c h n ic z n e j w. 
Jego r e a liz a c ji ,  aJe o p o zy c ja  z a a ta ­
k o w a ła  rzą d  za  w y s u n ię c ie  t e j  te z y  
bez g łę b o k ic h  a n a liz .

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  n o rw e s k ie  n ie  
p o d z ie la  w ię c  z łu d z e ń  n ie k tó ry c h  
sw o ich  d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h  co  
do  Jakości z m ia n  zas z ły ch  w  N R F .  
W  k r a  imię f io rd ó w  o b s e rw u je  się  
n a to m ia s t in n e  z ja w is k o , m a ło  u  
nas e n a n e  — ro z w o ju  p rz y ja z n y c h  
u czuć w  sto su n k u  d o  n aro d u  p o l­
sk iego. N ie  Jest to  p rz y p a d e k . Po ­
d o b ne  lo s y  z okre su  o k u p a c ji z b li­
ż a ją  d o  s ieb ie  n asze n a ro d y , Jak  
ró w n ie ż  s ta le  ro z w ija ją c a  się w s p ó ł 
p ra c a  g o spodarcza. Z b liż a ją  n as  ta k  
że  in ic ja ty w y  p o k o jo w e , ru c h liw o ś ć  
p o lity c z n a  obu k r a jó w  n a  a re n io  
m ię d z y n a ro d o w e j, z m ie rz a ją c a  p rze  
d e w s z y s tk im  do  za p e w n ie n ia  po­
k o ju .  O p o w ia d a n o  m i w  N o rw e g ii,  
t e  Jeden z ta m te js z y c h  d z ;a ła o z y  
ru c h u  p o k o ju  w y d a ł b ro s zu rę , k tó ­
r e j  n a k ła d  ro zsze d ł się dość szyb­
k o . A  b ro s z u ra  la n s o w a ła  n i  m n ie j 
n i  w ię c e j p o g ląd  o p o trze b ie  u tw o  
rż e n ia  osi O slo — W a rs za w a .

Z a in te re s o w a n ie  P o ls k ą  w  N o r ­
w e g ii  je s t  b a rd zo  d u że , choć n ie ­
s te ty  w c ią ż  je szcze w ie m y  z b y t  
m a ło  o  sobie . W szy s tk o  je d n a k  
w s k a z u je  n a  to , że  p rz y la ź ń  m ię d z y  
n a s z y m i n a ró d a n '!  b ęd z ie  się sta le  
r o z w ija ć  i p o g łę b ia ć , choć „ p r z y ja ­
c ie le ”  N o rw e g ó w  n ie  są n a s zy m i 
p r * v ja e ió łm i . . .  A . K IL N A R

Mąż sta sprzedaż
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K IE D Y  P O  S T U D IA C H  na w ó d z tw ię  b y ł w ów czas d a le k i 
W y d z ia le  P ra w a  U n iw e rs y te tu  od p o ję c ia  „d o b ry '’ czy n a w e t 
J a g ie llo ń s k ie g o  w  K ra k o w ie , u - „z a d o w a la ją c y ” , 
ko ńczo nych  w  tr y b ie  e k s te rn i­
s tycznym , p rz e d  • S ta n is ła w e m  
K o la rz e m  stanę ła  m o ż liw o ś ć  
w y b o ru  m ie js c a  p ra c y , d w u d z ie  
ś tc d w u le tn i a bso lw e n t o b ra ł 
sobie  Szczecin. B y ł to  ro k  1952 
i  s ta le  jeszcze o dczu w a ło  się na 
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  tru d n o ś c i 
ka d ro w e  w  re so rc ie  w y m ia ru  
s p ra w ie d liw o ś c i. S tan  bezp ie ­
czeństw a i  p o rz ą d k u  w  w o je -

—  P K Z E D  P R O K U R A T U R Ą , 
ta k  ja k  i  p rze d  c a ły m  a p a ra ­
te m  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i,  
s ta n ą ł p ro b le m  zaszczepienia  w  
u m y s ła c h  lu d n o śc i św ia d om ośc i 
p ra w n e j o ra z  w p ro w a d z e n ia  po  
szanow an ia  n o rm  p ra w n y c h  —ł 
m ó w i p ro k u ra to r  S ta n is ła w  
K o la rz . W  1954 r., a w ię c  w  
n ie c a łe  d w a  la ta  po p rz y b y c iu  
naszego ro z m ó w c y  do  Szczeci­
na, zosta ła  m u  p o w ie rzo n a  fu n k  
c ja  Szefa  P ro k u ra tu ry  P o w ia to ­
w e j w  C hoszczn ie . W y je c h a ł 
ta m  ju ż  ja k o  cz ło ne k  P a r t i i ,  w  
k tó re j szeregi w s tą p ił po p rz y -  
je źdz ie  do  Szczecina. W  lip c u  
1958 r .  z p ro k u ra tu r y  choszczeń, 
e k ie j je j  S zef p rzeszed ł na ana-i 
lo g iczne  s ta n o w is k o  do S ta r­
g a rd u  S zczecińskiego. O b jęc ie  
w ię k s z e j p la c ó w k i je s t o w y m  
zn an ym  ró w n ie ż  w  in n y c h  dz le  
dż ina ch  z a w o d o w y c h  „a w a nse m  
w  p o z io m ie ” . W  S ta rg a rd z ie  
S ta n is ła w  K o la rz  w łą c z y ł s ię  w  
to k  p ra c y  K o ła  Z rze sze n ia  
P ra w n ik ó w  P o ls k ic h , w  k tó r y m  
p e łn ił fu n k c ję  prezesa i w  k tó ­
ry m  d o  d z iś  je s t c z ło n k ie m  Z a ­
rz ą d u  O krę g u . D z ię k i a k ty w n e j 
d z ia ła ln o ś c i p a r ty jn e j p ro k u ra ­
to r ,  ta k  ja k  u p rze d n io  w  Chosz­
czn ie, zo s ta ł ta kże  w  S ta rg a r­
d z ie  c z ło n k ie m  K o m ite tu  P o ­
w ia to w e g o  P Z P R . S ta n is ła w  
K o la rz  z u zna n iem  w s p o m in a  
z a ró w n o  w s p ó łp ra c ę  z w ła d z a ­
m i p a r ty jn y m i na te re n ie  S ta r-; 
g a rd u ,* ja k  i  w y s o k i p o z io m  m o ­
b il iz a c j i  spo łecznej w  w a lc e  z 
przestępczośc ią . „W s p o m in a ” , 
b o w ie m  w  1964 r .  o b ją ł fu n k c ję  
Szefa  P ro k u ra tu ry  d la  m ia s ta  i  
p o w ia tu  szczecińskiego, c z y li 
je d n e j z n a jw ię k s z y c h  p ro k u ra ­
t u r  w  k ra ju .  W  u z n a n iu  zas ług  
po ło żo nych  w  te j  n ie z w y k le  
t ru d n e j i  o d p o w ie d z ia ln e j p ra ­
cy S ta n is ła w  K o la rz ,  z O kaz ji 
X X - le c ia  P R L  odznaczony zo-. 
s ta ł Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i.

< jf)

N a  Ś ląsku
-  więcej lasów

W B R E W  p o w sze ch n e m u  m n ie m a ­
n iu  w o je w ó d z tw o  k a to w ic k ie  — 
n a jb a rd z ie j u p rz e m y s ło w io n y  re ­
g ion  naszego k r a ju  — je s t ró w n o ­
cześnie s to su n k o w o  b o g a ty  w  ob­
s za ry  le śn e . L a s y  z a jm u ją  b o w ie m  
p ra w ie  30 p roc. o g ó ln e j p o w ie rz c h  
n i w o je w ó d z tw a . Jest t o  b a rd zo  
ce n n e  b o g a c tw o  d la  teg o  o k rę g u  
p rze m y s ło w e g o , g d y ż  s ta n o w i n a tu ­
ra ln ą  z a p o rę  p rze d  s zk o d liw y m  d la  
z d ro w ia  w p ły w e m  zan iec zys zczo n e­
go p o w ie trz a .

W  ty m  ro k u  n o w e  d rz e w a  zasa­
d zo n e  z o s ta ły  n a p o w ie rz c h n i 2 500 
ha. Z a le s i się  p o n a d to  p rzes z ło  
1 000 h a  n ie u ż y tk ó w  s ta n o w ią c y c h  
w łasność P a ń s tw o w e g o  F u n du s zu  
Z ie m i o ra z  g o sp odars tw  ch ło p s k ic h , 
g łó w n ie  w  o b rę b ie  J u r y  K r a k o w ­
s k o -W ie lu ń s k ie j , a ta k ż e  te re n y  n a  
p ia s k o w n ia c h .

25 in ic ja ty w y  z a ło g i N a d -  
o i lr a ń s k ic h  Z a k ła d ó w  W a -  
rs yw o u c /.o -O w o co w y ch  w  D ę b  
n ie  L u b u s k im  — w s p ó ln ie  z  
m ie s zk a ń c a m i teg o  m ia s ta  w y ­
b u d o w a n e  zo sta ło  b o isk o  spor 
to w e . O b y w a te le  D ę b n a  p rz e ­
p ra c o w a li w  c z y n ie  spo łecz­
n y m  13 t y * ,  ro b o czo g o d z in . 
M ie js c o w e  z iw ią zk i za w o d o w e  
d o p o m o g ły  w  d o fin a n s o w a n iu  
b u d o w y  te g o  o b ie k tu . W  p r z y  
sz łym  r o k u  z b u d o w a n e  zoata  
n ą  d o d a tk o w e  o lr ie k ty  s p o rtu  
w e  —  m ię d z y  in n y m i k o r t y  
te n is o w e .

N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  t r y ­
b u n  s ta d io n u .

C A F -  f o t .  W e c za r

ISO pawilonów 
dla wsi

“ W  O K R E S IE  do ro ku  1966 w  
ha n d lu  w ie js k im  powstanie 150 
paw ilonów  m eblow ych , w  k tó ­
ry ch  będzie m ożna nabyć ta k ­
że ta k ie  a r ty k u ły  uzupełn ia ­
jące, ja k  d yw an y , tk a n in y  de­
koracyjne , ceram ikę  ozdobną 
ifcd. (r)

M ożliw ości 
jest wiele...

Jednym  z  na jb ard z ie j 
negatyw nych z jaw isk, k tó ­
re  od szeregu la t obserw u­
jem y  na  ry n k u  w ew n ę trz ­
nym , jest n iew ą tp liw ie  n ie ­
nadążanie przem ysłu g astr o 
nom icznego za  społecznym  
popytem .

S U B IE K T Y W N E  p rz y c z y n y  te  
go s ta n u  rze c z y : w a d y  o rg a n i­
za cy jne , n ied o s ta teczn e  w y s z k o ­
le n ie  p ra c o w n ik ó w , p rz e ja w y  
n ie d b a ls tw a  i  n ie u c z c iw o ś c i —  
to  te m a t o d rę b n y . W śród  o b ie k ­
ty w n y c h  n a to m ia s t —  na  p ie rw  
sze m ie js c e  w y s u w a  s ię  od d a w  
na s ta n  s ie c i re s ta u ra c ji,  ba ­
ró w , ja d ło d a jn i i  in n y c h  p la ­
có w ek  g a s tro n o m ic z n y c h , z b y t 
szczu p ły  w  s to su n ku  d o  p o trze b  
w y n ik a ją c y c h  z  co raz  b a rd z ie j 
rosnącego p o p y tu  n a  u s łu g i ga ­
s tronom iczne .

J ak  w y n ik a  z  przeprow adzo­
nych analiz , z  jednego m iejsca  
konsum pcyjnego korzysta  co­
dziennie w  polskie j gastronom ii 
6 k lie n tó w , podczas gdy w  
S zw ajcarii 0,9, w  N R F  —  1, w  
Szw ecji —  1,4, n a  W ęgrzech 2 
ltd .

J |  j t

HAMULCE

b u d o w y  -
gospodarstwa niesolidne
Chcem y budować dużo. A b y  budować dużo, trzeba b u ­

dować tanio . N a d  potanieniem  budow nictw a, zw łasz­
cza m ieszkaniowego, biedzą się zespoły konstrukto ­

rów , p ro jek tan tów , ekonom istów. Jak  dotąd, większość e fe k ­
tó w  potanienia budow nictw a uzyskuje się na deskach p ra ­
cowni p ro jektow ych przez zastosowanie tańszych, w y d a j­
n iejszych technologii, tańszych m a teria łó w  i kosztem  da ­
lek o  idących ograniczeń w yposażenia. M im o  pozorów i  lic z ­
nych  na  ten te m at dyskusji, n ie  sięgnięto jeszcze w  pe łn i 
do innego ź ród ła  kosztów  —  do gospodarki m ateria ło w e j.

Z e s p ó ł b ra n ż o w y  p r z y  Z a rz ą d z i e  O -kręgu B u d o w la n y c h  d o k o n a ł n ie  
d a w n o  s p o łe czn e j k o n t ro li  g o s p o d a r k i  za p a s a m i su ro w c ó w , m a te r ia łó w  
p a l iw  o ra z  g o s p o d a rk i m a g a z y n o w e j. R c rc tro lą  o b ję to  6 szcze­
c iń s k ic h  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h . Z lu s tro w a n o  356 m a g a z y ­
n ó w , p la c ó w  b u d ó w , s k ła d o w is k  i b a z . P o n a d to  p rz e a n a liz o w a n o  
o d noszące s ię  do  g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j d a n e  s p ra w o zd a w c ze  
i  s ta ty s ty c z n e  z a  la ta  1961—1963. Z  19 ze s p o ła m i k o n t r o lu ją c y m i  
w s p ó łd z ia ła ło  140 p ra c o w n ik ó w  s łu ż b y  m a g a z y n o w e j, za o p a trz e n ia  
1 ks ię g ow o śc i; w  lu s tra c ja c h  u c ze s tn ic zy ło  ta k ż e  po-nad 115 c z ło n ­
k ó w  p re z y d ió w  R a d  Z a k ła d o w y c h  i  R o b o tn ic z y c h .

Podstaw ow ą przyczyną m arn o traw stw a  m ateria łow ego —  
s tw ierdza  obszerny protokó ł pokontrolny —  są źle p rzy ­
gotowane m agazyny, zw łaszcza na  budowach, i nic frasob­
liw y  stosunek do gospodarki m a teria ło w e j k ie ro w n ikó w  bu­
dów , m agazynierów  i  robotn ików . M a te r ia ły  sypkie i  k ru ­
szywo przechow uje się n iew łaśc iw ie . W ie le  p retensji m oż­
na m ieć ta k ie  do organ izac ji dostawy. K ie ro w cy  p rzyw o­
żący m a teria ły  n a  budow y, zwłaszcza po godzinach pracy, 
zsypują je  by le  ja k  i  by le  gdzie. W ydaw an ie  m ateria łów  m a  
sowych, zwłaszcza składow anych bezpośrednio na placach  
budów, odbyw a się w  dalszym  ciągu bez uprzedniego w y ­
staw ienia dow odów  rozchodu. In n e  m a teria ły  nie są po­
b ierane  w  obecności osoby odpow iedzia lnej, a  k w ity  w y ­
stawiane wstecz. J ak  s tw ie rdziła  kom isja, n ie  rozlicza się 
stanow isk pracy z  pobranych m ateria łów . Pow szechnie zna ­
n a  jest z ła  gospodarka drew nem  uży tkow ym , nie p rzy w ią ­
zu je  się także  w agi do pozostałości m ateria łow ych  po za­
kończeniu obiektu . N a  w ie lu  budow ach zn a jd u ją  się m a ­
te r ia ły  zbędne w  procesie produkcji.

B ea l ik w id a c j i  w y s tę p u ją c e g o  masow-o m a rn o tra w s tw a  m a te r ia ­
łó w  w y s i łk i  w  k ie r u n k u  p o ta n ie n ia  b u d o w n ic tw a  n ie  ro k u ją  po - 

I w o d z e n ia . S zc zec iń sk ie  Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a , d y re k c je  p rze d ­
s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  i  w ła d z e  s a m o rz ą d ó w  ro b o tn ic z y c h  po -  

tw in n y  s z y b k o  p rz e a n a liz o w a ć  s y tu a c ję  i  w y c ią g n ą ć  z  m e j  w n io s k i  
Z a ró w n o  o rg a n iz a c y jn e , j a k  i  p e rs o n a ln e . (w it )

W  te j s y tu a c j i je s t  rze czą  o czy ­
w is tą , że  dalszy  ro e w ó j g a s tro n o ­
m ii ,  za ło żo n y  m . in . w  T e za c h  na  
I V  Z ja z d  P Z P R , u w a ru n k o w a m y  
je s t  da lszy m  ro z w o je m  s ie c i z a k ła ­
d ó w  g a s tro n o m ic zn y c h  i  p o w ię k ­
szen iem  w  n ie b  lic z b y  m ie js c . W  
T e za c h  I V  Z ja z d u  s tw ie rd z o n o  w y ­
ra ź n ie , że  te m p o  w z ro s tu  u s łu g  g a­
s tro n o m ic zn y c h  p o w in n o  zn ac zn ie  
w y p rze d za ć  w z ro s t o b ro tó w  w  li and  
lu  d e ta lic z n y m  —  p rz y  c zy m  n ie ­
zb ęd n e  je s t  zas ad n ic ze  p o d n ie s ie n ie  

. po z io m u  ty c h  u s ług , p o w ię k s ze n ie  
a s o rty m e n tu  d a ń  o ra z  p o p ra w a  ic h  
ja ko ś c i.

'A  T Y M C Z A S E M ... d o  M in i ­
s te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e ­
go  w p ły n ę ły  a k u ra t  o p ra c o w a ­
ne przez w y d z ia ły  h a n d lu  p re ­
z y d ió w  W o j. R ad  N a ro d o w y c h  
p la n y  ro z w o ju  p rz e m y s łu  ga­
s tro no m iczn e go  .na ro k  p rz y ­
sz ły . Jak  z  p od sum ow an ia  ty c h  
p la n ó w  w y n ik a ,  gospodarze po ­
szczególnych w o je w ó d z tw  za­
m ie rz a ją  w  p rz y s z ły m  ro k u  
wzbogacić  p o lską  g as tro n om ię  
łączn ie  o  80 n o w y c h  za k ładóy j.

To bardzo m ało! M n ie j, n iż w  
jak im ko lw iek  z ubiegłych lat. 
IMany pow ędrow ały z pow ro­
tem  do w ojew ództw , gdzie bę­
dą m usiały być poddane re w i­
z ji i  pow tórnem u opracowaniu. 
YV sytuacji, k ied y  przem ysł ga­
stronom iczny jes t n iedoinwesto- 
w any, k ied y  k lie n t  czeka na  
m ie jsce , aby zjeść obiad, n ie  
stać nas na ta k ie  lekceważące  
traktow anie  potrzeb żyw ien ia  
zbiorowego.

N o w e  lo k a le  d la  g a s tro n o m ii —  
to  n ie  t y lk o  n o w e  b u d o w n ic tw o , 
n ie w ą tp liw ie  b a rd zo  ko s ataw n e . 
C hoć i tu ta j  m o żn a  osiągnąć w ię c e j  
n iż  osiąga się  w  te j  c h w ili .  R zecz  
b o w ie m  w  t y m , że  pir o p a rć  je  m ię ­
d z y  s ian e m  siec i h a n d lu  d e ta lic zn e  
go, a s ta ne m  siec i lo k a li  g a s tro n o ­
m ic zn yc h  —  są w  P o ls ce n ie z b y t  
w ła ś c iw ie  u s ta w io n e . N a  12 sk le p ów  
p rzyp a d a  o b ec n ie  u nas w  k r a ju  
je d e n  z a k ła d  g a s tro n o m ic zn y . N a ­
to m ias t w  sze re gu  ro z w in ię ty c h  
k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , ja k  N R F ,  
czy S z w a jc a r ia , a ta k ż e  k r a jó w  so­
c ja lis ty c zn y c h  (W ę g ry , N R D , czy  
C zec h os ło w a c ja ) p ro p o rc je  te  są o 
w ie lo  k o rz y s tn ie js z e  d la  p rze m y s łu  
g astron  om icznego.

O  te j re z e rw ie  m ó w i się od d a w ­
n a . T rz e b a  w ię c  w re s zc ie  ro z w a ­
żyć , czy w s z y s tk ie  lo k a le  h a n d lo ­
w e  z now ego  b u d o w n ic tw a  rz e c z y ­
w iś c ie  k o n ie c zn e  sa d la  h a n d lu  de 
ta.licznego. W  M H W  p a n u je  uzasad  
n io n a  o p in ia , że  p e w n ą  lic z b ę  loka  
l i  z te j p u li  n a le ż a ło b y  p rzek ab a ć  
gas tron o m ii. W s k a z y w a n o  też  od 
d a w n a , że w  n ie k tó ry c h  m ia s tac h  
i  d z ie ln ica ch  spośród lo k a l i  z a ję -  
*y rh  obecnie p rz e z  d e ta l — p e w n a  
ilość m ożna b y  b ez n a jm n ie js z e j 
szk o d y  d la  h a n d lu  p rze k a za ć  p rze ­
m y s ło w i g a s tro n o m ic zn e m u . T r z e ­
ba ty lk o , a b y  z ty c h  su g e stii re ­
so rtu  o raz w ła d z  h a n d lu  s p ó łd z ie l­
czego zaczęto  w re s zc ie  w y c ią g a ć  
w n io s k i.

T R Z E B A  T A K Ż E  ia k  n a jp rę ­
d z e j u s ta lić  m o ż liw o ś c i b u d o w y  
w  p rzysz łym  ro k u  ta n ic h  o b ie k  
tó w  g as tro n om icznych , k tó re  w  
okres ie  la ta  d o s k o n a le . zd a ią  
egzam in. C hodz i t u  przede  
w s z y s tk im  o  in s ta lo w a n ie  p a w i­
lo n ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  tz w . 
n a m y s ło w s k ic h  i  m ik o ło w s k ic h ,

ta n ic h  i  p ra k ty c z n y c h  w  eks­
p lo a ta c j i.  U b ie g łe  la to  w y k a z a ­
ło  także , że m a m y  w  Polsce 
dane , a b y  w  o k re s ie  od m a ja  
d o  w rz e ś n ia  w y k o rz y s ty w a ć  na  
p o trz e b y  g a s tro n o m ii położone  
o bo k  lo k a l i  p rze s trze n ie  pod 
d ach em  b re z e n to w y m . N a  skw e  
ra c h , czy p o d w ó rk a c h . Są wresz 
c le  rów n ież inne  m ożliwości, 
ty lk o  czas na jw yższy  w ziąć je  
wreszcie na w arszta t. Jeżeli w  
następnej pięciolatce m am y u -  
zyskać w ydatny  w zrost rozw o­
ju  usług gastronom icznych, to  
w  żadnym  w ypadku  n ie  m oże­
m y  sobie pozwolić n a  osłabie­
n ie  w  roku  przyszłym  dotych­
czasowego tem pa. Jeszcze n ie  
czas na  ham ow anie  gastrono­
m icznych usług.

B . B .

„ I koń
się połknie.
K O M E D IA  Ostrowskiego  

„ I  K O N  S IĘ  P O T K N IE ” 
jes t trzecią  pozycją tego pi 
sarza, zrealizow aną na  
szczecińskich.scenach. Dziś, 
2 tom. w yznaczona zosta­
ła  w  Teatrze  Polskim  p re ­
m iera  prasowa.

N A  Z D J Ę C IU : w ykonaw  
czynie ró l g łów nych N in a  
B U R S K A  i H a lin a  K A Z 3 -  
M IE R O W S K A . Sztukę re ­
żyserow ał p rzy b y ły  w  ty m  
sezonie do Szczecina reż. 
Zb ign iew  M A K , a  bogatą  
opraw ę plastyczną zapro­
jek to w a ł Zb ign iew  W E N -  
Z E L . (a)

F o to : S t. C IE Ś L A K

R ó z n a /n m  >>cPROKURATOR
STANISŁAW KOLAN



m o w s

Ekranizacja
W  „pustyni

i w  puszczy“?
'H O L L Y W O O D .  A m e r y k a ń s k i p ro  
L u c e n t  i r e ż y s e r  —  C u r t  S io .im a k ,  
siu a  « tra y m a ć  p om oc f in a n s o w ą  od 
rz ą d u  Z je d n o c z o n e j R e p u b lik i  A -  
r a t e k ie j  p rz y  r e a liz a c ji  f i lm u  
„P u iŁ C iw ” , j a k  in fo r m u je  p ra s a  a -  
'»nery ka ń sk a  —  „ w e d łu g  o p o w ia da  
n ia  H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a ” . C zyż  
•J»y c h o d z iło  o  e k ra n iz a c ję  „ W  pu  
p ty n i i  w  p u szc zy” ?

F i lm ,  w  k o lo ra c h  i  n a  s ze ro k im  
e k r a n ie , b ęd z ie  n a k rę c a n y  je szc ze  
-w bar. ( rz )

Grzegorz Kozlncew:

„Mój Hamlet“
Recenzje, ja k ie  p o ja w iły  się w  naszej prasie po prem ierze  

„ H a m le ta ”, świadczą w ym o w n ie  o sukcesie nowego film u  
G rzegorza Kozincew a. T w ó rca  ten p rzy jechał na w arszaw ską  
prem ierę, spotkał się z dzien n ik a rzam i i  tw órcam i f i lm o w y ­
m i, m ó w ił © koncepcji a rtys tycznej i  pracach nad rea lizac ją  
film u .

—  W  U T W O R A C H  S zeksp ira  
—  s tw ie rd z a  K o z in c e w  —  ude ­
rz a ła  m n ie  zawsze u m ie ję tn o ś ć  
łą czen ia  re a liz m u  z poez ją , h i ­
s to r i i  z d n ie m  d z is ie jszym . Z a ­
c ie ra n ie  g ra n ic  m ię d z y  poe z ją  
i  p ro zą  —: to  je d n a  z  g łó w n y c h  
cech s z tu k i w spó łczesne j.

W y s o k o  cen ię  f i lm  i  k re a c ję  
O łiv ie ra ,  p o s ta n o w iłe m  je d n a k  
in a cze j odczy ta ć  s z e k s p iro w s k ie  
a rcyd z ie ło .

M ó j k s ią żę  d u ń s k i —  t o  cz ło ­
w ie k  b u n tu ją c y  s ię  przeci>w(ko n ie  
lu d z k im  s to s u n k o m , biro-ndący god  
nośc i w  społeczeństw ue o p e r ty m  
n a g w a łc ie  i  k ła m s tw ie . K isi n o r —  
to  ś w ia t  p rz e m o c y  i  o b łu d y . D o  
teg o  !*,v ia ta  p rz y c h o d z i H a m le t  i 
m ó w i:  n ie  zg a d z a m  się. N ie  w a io z y  
o t ro n  D a n ii ,  a le  ch c e zn is zczy ć  
fa łs z , z a k ła m a n ie  i  pod łość .

OLIMPIADA NA EKRANACH
T O K IO . J u ż  p on ad  ro k  500 

ja p o ń s k ic h  d o k u m e n ta lis tó w  
p ra c u je  pod  k ie ru n k ie m  znane 
go  re żyse ra  K o n a  Ic z ik a w y . Za  
ko ń czo n o  p ra c e  nad  f i lm e m  
„O d m ie n io n e  T o k io ” . W  f i lm ie

Spotkanie
z Teatrem nad Oką

W  K L U B IE  P R Z Y J A C IÓ Ł  
T E A T R U  p rz y  S P A T iF  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  z z a ło ż y c ie la m i 
T e a tru  n ad  O ką  (p ó źn ie jszy  
.T ea tr W o js k a  P olsk iego ).

■ Z e b ra n ie  p ro w a d z ił Je rzy
- (W alden, dz ie ląc  s ię  s w y m i 
•w sp om nien ia m i, z k tó r y c h  n ie

- jw szys tk ie  z n a la z ły  s ię  w  je go  
p ię k n e j ks iążce  „T e a tr  p o trze b  
n y ” . M a r ia  C za ne rle , ja k o  k ie -

-- r ó w n ik  l i te ra c k i ów czesne j sce 
n y , m ó w iła  o w ra ż liw y m  a u d y ­
to r iu m ,  k tó re  s ta n o w ili ż o łn ie ­
rz e  f ro n to w i W o js k a  P o lsk iego . 
L e o n  P a s te rn a k  —  g łó w n y  za­
ło ż y c ie l te a tru  —  o d c z y ta ł f r a ­
g m e n ty  s w e j k s ią ż k i „W  m a r­
szu i  na b iw a k u ” , będące j zb io  
re m  w s p o m n ie ń  o „T e a trz e  z 
n ie p rz e w id z ia n e g o  zd a rzen ia ” , 
a na za koń czen ie  re c y to w a ł 
s w ó j w ie rs z  „R o k  1944” . ( jk )

pokazano , w  ja k i  sposób s to l i­
ca J a p o n ii i  c a ły  k r a j  p rz y g o to  
w y w a ły  s ię  do  Ig rz y s k  O lim p ij  
s k ic h . S p e c ja ln a  g ru p a  o p e ra to  
ró w  p rz e b y ła  26 tys . k m  f i lm u  
ją c  sz ta fe tę  o l im p ijs k ą  na  t r a ­
s ie  G re c ja  —  Ja po n ia .

S p o tk a n ie  s p o r to w c ó w  ca łe ­
go ś w ia ta  f i lm o w a n e  je s t za po 
m ocą  u ltra n o w o c z e s n y c h  u rz ą ­
dzeń, z  u ż y c ie m  k a m e r do 
zd jęć  p o d w o d n y c h , w yposażo ­
n ych  w  z n a k o m ite  te le o b ie k ty ­
w y . „F i lm e m  s w y m  chcem y po 
w ie d z ie ć  lu d z io m : N ie ch  p o k ó j 
p a n u je  w ie c z n ie  na z ie m i”  —  
p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie  K o n  
Icz ilkaw a .

R eżyser sam pochodz i z H ir o  
sz im y . Jego  m a tk a  i s io s tra  
p rz e ż y ły  a ta k  a to m o w y . W 
p ie rw s z y c h  fra g m e n ta c h  p rz y ­
szłego f i lm u  tw ó rc a  p ra g n ie  
p rz y p o m n ie ć  te n  s tra s z n y  
d z ień , ostrzec lu d z k o ś ć  p rze d  
n ieb e zp iecze ńs tw e m  n o w e j w o j 
ny. (P A P ).

P ra c o w a łe m  n a d  „ H a m le te m ”  wfie 
łe  la/t. W y s ta w ia łe m  go  w  tealirae. 
P rz e d  k i lk u  la t y  w y d a łe m  k s ią ż k ę  
„ S z e k s p ir  —  nasz w s p ó łc ze s n y ” . 
W ś ró d  w ie lu  m a te r ia łó w , k tó re  
s tu d io w a łe m  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  
do r e a liz a c ji  f i lm u ,  z n a la z ła  się  
k s ią ż k a  S ta n is ła w a  W y s p ia ń s k ie g o  
—  „ S tu d iu m  o H a m le c ie ” . P rz y s ła ł  
m i ją  do  L e n in g ra d u  A n d rz e j W a j­
d a , za z n a c z a ją c  n a m a rg in e s ie  n a j 
b a rd z ie j w a ż k ie  u w a g i p is arza . 
K s ią ż k a  za in te re s o w a ła  m n ie  b a rd zo  
i  ze  s ło w n ik ie m  w  re k u  p irzeczy - 
ta łe m  ją  w  ca łości. T o  z n a k o m ita , 
w n ik l iw a  p ra c a , szkoda że  z u p e ł­
n ie  n ie m a l n ie zn a n a  w  ś w ia to w e j  
l i t e r a t u r z e  p o św ięc o n e j S ze k s p iro ­
w i.

J e ś li id z ie  o obsadzen ie  p o stac i 
k s ię c ia  d u ń s k ie g o  to  od  p o c zą tk u  
w id z ia łe m  w  t e j  r o l i  In n o k ie n t ie g o  
S m o k tu n o w s k ie g o . W ie le  p ró b  n a ­
to m ia s t z a ję ło  m i w y s z u k a n ie  O fe -  
l i i .  O d tw ó rc z y n ie  postac i k r ó lo w e j  
G e r t r u d y  — E lz ę  R a d z iń  zn a la z ła  
m o ja  a s y s te n tk a  w  ło te w s k im  te a ­
t r z e  d ra m a ty c z n y m  w  R y d ze . Z d ję  
c ia  n a k rę c a l iś m y  u  w y b rz e ż y  B a ł­
ty k u ,  pod* T a l l in e m .

N ie  w ie m  jeszcze, ja k i  będzie  
m ó j n a s tę p n y  f i lm .  C ią g le  ja ­
koś  n ie  m ogę p o w ró c ić  do d o ­
m u . O d k i lk u  m ies ię cy  n ie ­
u s ta n n ie  p o d ró ż u ję  i  p o ka zu ję  
„H a m le ta ”  w  coraz to  in n y m  
k ra ju .

Musical dla Churchilla
L O N D Y N . W  lis to p a d z ie , w  z w ią z k u  z  CO ro c z n ic ą  u ro d z in  W in -  

sto n a  C h u rc h illa , te le w iz ja  a n g ie ls k a  (B B C ) nad a  s p e c ja ln y  p r o ­
g ra m . A u d y c ja  sk ła d a ć  się b ęd z ie  z S0 p ie ś n i, ta ń c ó w  i  sk eczów , 
k tó r e  b y ły  n a jp o p u la rn ie js z e  w  k a ż d y m  ro k u  ż y c ia  C h u rc h illa .

S c en a riu sz  o p ra c o w u je  T e re n c e  R a tt ig a n , k o n fe ra n s je re m  b ęd z ie  
N o e l C o w a rd . W  p ro g ra m ie , k t ó r y  p o tr w a  90 m in u t ,  w y s tą p i p le ­
ja d a  n a jw y b itn ie js z y c h  a n g ie ls k ic h  g w ia z d  e s tra d y , te a tru  i f i lm u .

B E T T E  D A V IS  
0  H O L L Y W O O D

H O L L Y W O O D . P ra w d z iw ą  
k o p a ln ią  w ie d z y  o s to sunkach  
p a n u ją c y c h  w  H o lly w o o d  są 
w y d a n e  n ie d a w n o  p a m ię tn ik i  
B e!-te D a v is . Z n a k o m ita  a k to r  
k a  je s t  d o b rze  z n a n a  ze sw e j 
in te lig e n c j i ,  o d w a g i, d o w cip u  
i  z ło ś liw o ś c i. M ó w i z w y k le  ca­
łą  p ra w d ę , n a w e t  n a jb a rd z ie j  
n ie p r z y je m n ą  d la  m o żn y c h  a- 
m e ry k a ń s k ie g o  ś w ia ta  f i lm u .

P R O D U C E N C I h o lly w o o d z c y  u w a  
ż a ją  — p isze . D a v is  —  że je że li-  
p u b lic zno ś c i p o d ob a  się ja k iś  f i lm  
lu b  o k re ś lo n y  ty p  a k to ra , to  m u ­
szą b y ć  la n s o w a n e  za w s z e lk ą  ce­
nę. Ic h  z d a n ie m , t y lk o  to  g w a ra n  
tu je  sukces, c z y li w y s o k i zysk. 
A n g a ż u ją  w ie lu  a k to r ó w  i  p is arzy . 
U gnow y te  są z w y k le  b a rd zo  n ie ­
k o rz y s tn e  d la  a r ty s tó w . B e t te  D a ­
v is  m u s ia ła  n p . za w rze ć  k o n t r a k t  
n a  7 3a<t. p r z y  c z y m  n ie  m o g ła  go 
z e rw a ć  Pod g ro źb a  w y s o k ic h  k a r .  
P ro d u c e n t n a to m ia s t m ó g ł w y p o ­
w ie d z ie ć  go w  k a ż d e j c h w ili.

B . D a v is  n ie  d a w a ła  je d n a k  n i­
g d y  ła tw o  za w y g ra n a . P rz y k ła d e m  
jest c h o c ia żb y  je j  o s t a t n iz a t a r g  
z P a ra m o u n te m . F ir m a  ta  za żą d a ­
ła , a b y  a k to r k a  g ra ła  ro lę  u m y s ło -

w o  c h o re j k o b ie ty  w  id io ty c z n y m  
„ h o r r o r - f i lm ie ” . K ie d y  D a v is  k a te ­
g o ry c z n ie  o d m ó w iła . P a ra m o u n t  
s k ie ro w a ł s p ra w ę  do  sądu . Sędzia; 
s ta n ą ł po  s tro n ie  p ro d u c e n tó w : ś k o  
ro  a r ty s tk a  n ie  ch c e  sp e łn ia ć  za le­
ceń c h le b o d a w c y , p o w in n a  b y ć  p o  
z b a w io n a  p ra w a  g ra n ia  w  f i lm ie  
lu b  te a trz e ... (P A P /rz ) .

Tuli IV t t

L iz  T a y lo r  z m ę ż e m  R ie h a r  
d e m  B u rto n e m  n a p rz y ję c iu  
d la  p ra s y , w y d a n y m  w  je d ­
n y m  z  h o te lj p a ry s k ic h . A k to r ­
k a  p rz y je c h a ła  do P a ry ż a  w  
z w ią z k u  z re a liz a c ją  f i lm u  
V . N in e l le g o , w . k tó r y m  w y -  
ś ią p i.

C A F

Stcvra m apa pasu je  do  d ęb ow ych  boa­
z e r ii sa lonu  i  do  je g o  ogó lnego  k o lo ry ­
tu :  ciem nego, ja k b y  p rzyd ym io n e g o  b rązu. T y llco  
gdz ien iegdz ie  ps trzą  się u a  śc ian ie , rażąc  oczy  
h a ła ś liw ą  ja s k ra w o ś ć  ą  b a rw , p la m y  a b s tra k c y jn e ­
go m a la rs tw a . M o z a rt w ib ru je  na d y s k u  p ły ty .  
Z n a d  z m y w a k a  rz u c a m  spcrffzen ie  przez o k ie n k o  
do w y d a w a n ia  p o tra w . Pan, n ie  ru sza ją c  się z 
fo te la , sięga p o  książkę. N a  je g o  tw a rz y  m a lu je  się 
z w y k ły  w y ra z :  pon u re  za c ie trzew ien ie , co nad a je  
te m u  s iw ie ją c e m u  ju ż  m ężczyźn ie  to n  ja k ie jś  c h ło ­
p ię c e j n a iw n o śc i. N ie  u lega  k w e s tii,  że pana  n u r ­
tu ją  k o m p le k s y , z k tó r y m i n ie  w ie , ja k  sobie  po­
ra d z ić . W yb u c h o w a  n a tu ra , k tó re j n a ło ż y ł cugle  
-ipozo rnego  o pa no w a n ia , co raz to  d a je  o sobie znać  
,rw paroksyzm a ch  o k ru c ie ń s tw a  w zg ię de m  dz iec i. 
A le  za raz  g o łę b ia  w  g ru n c ie  rze czy  d ob ro ć  serca  
b ie rze  górę  i  p an  chce n a d ro b ić  z ło . T y lk o  n ie  
w ie  ja k .  N ie śm ia ło ść  w y p ły w a ją c a  z  d u m y , i  p u ­
n y  tań ska  w s ty d liw o ś ć  n ie  p o z w a la ją  m u  n a  oka­
zan ie  serdeczności. Poza ty m  „ tw a rd e  życ ie ”  je s t 
d la  n ieg o  zasadą, k tó rą  n a le ż y  w p ro w a d z a ć  w  
czyn . P am ię ta m , ja k  p o  o s ta teczn ym  ro z s ta n iu  
p a ń s tw a , k ie d y  p a n i z  d z iećm i ju ż  w y je c h a ła , p an  
p rz e n ió s ł się n a  d ó ł, w ra z  ze s w y m  M o z a rte m  i  
B ee thouenem , lo d ó w k ą  p e łn ą  „d r in k ó w  i  g o ry ­
czą w  sercu, do o c ie k a ią c e j w ilg o c ią  p iw n ic y . G d y  
z w ró c iła m  uw agę, że pośc ie l m oże  zb u tw ie ć , o d ­
p o w ie d z ia ł:  „N ie  szkodzi, b y le  w h is k y  n ie  z b u tw ia ­
ła . Ja  w yg ód  n ie  p o trz e b u ję . T y le  ra z y  p a li łe m  się  
n a  s ta tk u , ty le  ra z y  le d w ie  uszed łem  z  życ ie m , a  
te ra z  m ia ło b y  m i zależeć n a  be tach? ! N ie  m asz  
po ję c ia , co Japo ńczycy  z  n a m i w y r a b ia l i ! ” , o ży ­
w ia  s ię  n a  m o m e n t, a le  za raz  gaśn ie  i  n a k ła d a  na  
tw a rz  z w y k łą  m askę.

P a n i in a c z e j s k o m e n to w a ła  jego  decyz ję  z l ik w i­
d o w a n ia  m ie s z k a n ia  i  „z e jś c ia  do p iw n ic ” :
. —  W yobrażasz sobie, i le  o n  n a  ty m  oszczędzi?  

•jNie p rz y z n a  się, że m ieszka  w  n orze t i  będzie po­

b ie ra ł fo rsę  n a  m ieszka n ie , k tó re  m u  się z  t y tu łu  
je g o  ra n g i n a leży . P ien iądze  to  on ju ż  kocha !

O b s e rw o w a ła m  codzienn ie  w y s iłk i p a n i, by o k p ić  
tę  je g o  m iło ś ć  do p ien ię d zy .

P o w ie m  c i ś w ie tn y  k a w a ł —  p o w ie d z ia ła  m i k ie ­
dyś, za tacza jąc  się ze śm iechu. —  W  P ieksach* po­
k a z a ły  s ię  n ow e  płaszcze. K u p iła m  sobie je d e n , 
a le  ja k  on  b y  zobaczy ł, że z n ó w  n o w y  płaszcz  
(p rzec ież m a m  ic h  w  końcu  ty le !) , b y ło b y  gadan ie  
n ie  z te j z ie m i.  W ię c  w y s ia ła m  p łaszcz do m a m y  
(m a tk a  m ieszka  za Oceanem, w  S tan ie  A la b a m a )

Ewa Berberyusz

i  m a m a  p rzyś le  m i go  z  p o w ro te m  ja k o  p re zen t 
o d  sieb ie . N ie z ły  k a w a ł, co?

M o je j p a n i n ie  za leża ło  n a  p łaszczu . C h o d z iło  o 
ro z g ry w k ę  m ię d z y  n ią  a n im . T a k im  m o m e n te m  
r o z g ry w k i b y ło  też codzienne pod suw an ie  m u  
p od  nos ru lo n ó w  z  ra c h u n k a m i.

—  Z n ó w  go „o rż n ę la m ”  na  t rz y  d o la ry  i  a n i się 
sp os trze g ł! —  p a n i za c ie ra  ręce w  k u c h n i, podczas  
g dy p an  m o z o li się w  p oko ju , s p ra w d z a ją c  z  n a ­
m aszczeniem  każdą  pozycję .

•  P ie k s y :  P X  —  l i t e  r y  o zn ac za ją ce  a m e ry k a ń s k ie  k a r i*  
.  t y n y  w o js k o w e  p o za g ra n ic a m i U S .
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P A R Y Ż . Jacques T a ti n a k rę ć  

ca n o w y  f i lm  pod  tym cza so ­
w y m  ty tu łe m  „T a t i  I V ” . B ęd z ie  
to  —  pod ob n ie  ja k  w  „M o im i 
w u ja s z k u ”  —  s a ty ra  na czasy; 
w spółczesne . .

W  d o ro b k u  T a ti z n a jd u ją  s ię  
z a le d w ie  t r z y  f i lm y  „D z ie ń  
ś w ią te c z n y ”  (1949), „W a k a c je  
pana  H u lo t  (1953) i  „M ó j w u ja  
szek”  (1958). T w ó rc a  o d rz u c ił 
p ro p o z y c ję  p ro d u c e n tó w  am ery, 
k a ń s k ic h  n a k rę c a n ia  f i lm u ,  k tó  
r y  m ia ł nos ić  t y tu ł :  „ M r  H u lo t  
goes w e s t” , i  n ie  zg o d z ił się n a  
n a k rę c a n ie  f i lm u  w  koproduk-»  
c j i  f ra n c u s k o -w ło s k ie j.  ( jn )  /

Dlaczego „Rysopis“1
pokazano

nieoficjalnie?
B O N N . P isząc o  zakończonym i' 

n ie d a w n o  w  M a n n h e im ie , M ię-^ 
d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  F il-* 
m o w y m  szereg gazet zachodnio; 
n ie m ie c k ic h  w y ra ż a  u b o le w a ­
n ie , że f i lm  Je rzego  S ko lim ow w  
sk ie go  p t.  „R y s o p is ”  n ie  zna­
la z ł s ię  w  k o n k u rs ie  fes tiw a ló w  
w y m , a p o ka za n y  z o s ta ł p u b lie z  
nośc i n ie o f ic ja ln ie .  K r y ty c y  f i l ­
m o w i w y ra ż a ją  n a jw yższe  s ło ­
w a  u zna n ia  d la  u tw o ru  J. Sk<Ą 
lim o w s k ie g o  ( „D la  m n ie  —3 
s tw ie rd z a  k r y t y k  „N e u e  R h e in i 
R u h r  Z e itu n g ”  —  b y ł to  n a j­
lepszy  f i lm  w  M a n n h e im ie ...” ) 
o ra z  w y ra ż a ją  p rz e k o n a n ia , ża 
g d y b y  znala 'z l s ię  w  k o n k u rs ie , 
b y łb y  n a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y  
d a tem  d o  w ie lk ie j n a g ro d y  fe-; 
s t iw a lu  m a n n h e im sk ie g o . ( jn i,

•—  Czy w iesz, że o n  w y k u p i ł  od  w s z y s tk ic h  ko le ­
gów , od  ja k ic h  s ię  ty lk o  da ło , c a ły  d e p u ta t w h is ­
k y ? !  —  m ó w i p an i.

M im o  zgorszen ia  se kun du je  m u  je d n a k  d z ie ln ie  
w  conocnych  polcazach p ic ia . Są to  za ra zem  sean­
se sa m ob iczow an ia . N a jp ie rw  id z ie  je d e n  za d ru ­
g im  m a r t in i,  p o te m  p rz y c h o d z i S cotch . K o la c ja  za­
m ie n ia  k o le jk i w h is k y  na czenoone w in o ;  nas tę p ­
n ie , zn ów  p o w ró t  do w h is k y  i  ta k  do trz e c ie j rano. 
W szystko  p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  n a b rz m ia ły c h  
g łęb o ką  u ra z ą  oskarżeń . N ie ra z  sobie  m yś lę , ja k  
to  s ię  dz ie je , że p an  w y t rz y m u je  fiz y c z n ie  ta k i  
t r y b  życ ia . S p i z re g u ły  t r z y  g o d z in y  na  dobę, je s t  
p rze sycon y  a lk o h o le m  ja k  gąbka, m a  ju ż  s w ó j 
w ie k , a m im o  to, g dy  go budzę  co ra n o , n ie  m ogę  
oprzeć  s ię  w ra ż e n iu , że o to  sp oczyw a  p rzede  m n ą  
u ś p io n y  g la d ia to r . C ia ło  je g o  b łyszczy  ty m  ty p o ­
w y m , ja k b y  p rz e ś w ie tlo n y m  s łońcem , p o ły s k ie m  
m łod eg o  ch łopca . K o lo s a ln a  k o n d y c ja !

M oże to  s p ra w a  m le k a ?  M le k o  tu ty m  d om u  sta­
n o w i osobny ro z d z ia ł. S ta n o w i też  p u n k t  z w ro tn y  
w  m o im  życ iu . O d d z :ecka  n ie  z n o s iła m  m le ka . 
P od  ża dn ą  postac ią . B y ło  z m o rą  m o je go  d z iec iń ­
s tw a  i  z ra d ośc ią  p o w ita ła m  m o m e n t, k tó r y  s ta ­
w ia ł m n ie  na  ty m  szczeblu  d o jrz a ło ś c i, że m og­
ła m  ju ż  o d m ó w ić  je g o  spożyw an ia . Z  s a ty s fa k c ją  
n ie  b ra ła m  go do u s t p rze z  w ie le  d o b ry c h  la t.  T u ­
t a j  je d n a k , u  H e g e rth ó w , n a s tą p ił z w ro t :  m le k o  
s ta ło  się p o d s ta w ą  m o je go  ja d ło s p is u , i  to  n ie  z  ko  
n iecznośc i, a le  z  w o ln eg o  w y b o ru . P ła w iła m  się  w  
m le k u  ra n o , w  p o łu d n ie  i  w ie czo re m ; p rz e trz y m y  
w a la m  w  u s ta ch  k o le jn e  ł y k i  d e le k tu ją c  s ię  je go  
w y b o rn y m  sm a k ie m .

N ie  b y ło  to  m le k o  f ra n c u s k ie , k u p o w a n e  w  s k le  
p ie  p rze z  z w y k ły c h  ś m ie r te ln ik ó w , lecz m le k o  
sp ro w ad za ne  co dz ie n n ie  z  H o la n d ii s p e c ja ln y m  sa-  
P io lo te m  tra n s p o rto w y m  d la  a r m i i  a m e rykań sk ie j..

C. d. Ti.



SHOUT

J E D E N  z n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  s ia tk a rz y  ’■—  A le k s a n d e r G IE D Y G A  w  e fe k to w n y m  
o d b ic iu  p i ł k i  obu rącz . Foto— C A F

W  obozie portowców „na pięć przed 12"
b----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- —------- —

Środkowe miejsce w tabeli
-  planem minima s siatkarzy Pegeni

Z a  k i lk a  d n i I - l ig o w i  s ia tk a rz e  rozpoczną  m is trz o w ­
s k ie  ro z g ry w k i.  N ie  zn am y jeszcze p ie rw s z y c h  p rz e c iw ­
n ik ó w  P og o n i a n i m ie jsca , g dz ie  ro z e g ra n y  zostan ie  
p ie rw s z y  tu r n ie j.  Tego roczne  ro z g ry w k i będą c h yba  c ie ­
kaw sze  d la  s y m p a ty k ó w  s ia tk ó w k i,  g d y ż  p ra w d o p o d o b ­
n ie  p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  Łc h  u w z g lę d n io n e  zostaną  p o ­
p ra w k i do o be cnych  p rze p is  ów .

“ J A K  W IA D O M O , podczas 
¡O lim p ia d y  w  T o k io  o b ra d o w a ­
ła  Ś w ia to w a  F e d e ra c ja  P i łk i  
S ia tk o w e j, k tó ra  w p ro w a dza ła  
¡w  p rze p isa ch  z m ia n y  m a ją ce

OLIMPIJCZYCY 
wśród młodzieży
. Z  C E N N Ą  in ic ja ty w ą  w y s tą ­
p i ł y  w ła d z e  szko lne  zaprasza jąc 
s p o r to w c ó w  szczec ińsk ich , k tó ­
r z y  u c z e s tn ic z y li w  X V I I I  Ig rz y  
iska ch  O lim p ijs k ic h  w  T o k io , 
f ia  s p o tk a n ie  z m ło d z ie żą . O lim  
ip ijc z y c y  p od z ie lą  s ię  z m ło ­
d z ie ż ą  w ra ż e n ia m i z d a le k ie j 
l a  pan U o ra z  o po w ie d zą , ja k  
z d o b y li s ła w ę  sp o rto w ą .

M . in .  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta ł­
cące n r  6 gośc ić  będzie  n a j­
szybszego s p r in te ra  E u ro p y  —  
‘LW ie « ia w a  M A N IA K A .

ŁUCZNICY
z  T rze b ie ży

na 7 miejscu
Ł U C Z N IC Y  z T rz e b ie ż y , k tó  

irz y  u c z e s tn ic z y li w  teg o ro cz ­
n y c h  d ru ż y n o w y c h  m is trz o ­
s tw a c h  P o ls k i w  k la s ie  I ,  za­
ję ła  os ta teczn ie  s iódm e  m ie jsce  
j«xa 10 zes-połów b io rą c y c h  u - 
id z ia ł w  ro z g ry w k a c h . M is trz o ­
s tw o  z d o b y li p o n o w n ie  łu c z n i­
c y  Ł Ą C Z N O Ś C I W arszaw a . A  
p to  k o ń c o w a  ta b e la  m is trz o s tw ;

1. Łączność W -w a  32006 p k t
2. R esov ia  30706 p k t
3. W a rta  P oznań 27917 p k t
4. S ta l S ta l. W o la  24848 p k t
5. S po łe m  Ł ó d ź  24275 p k t
6. V ic to r ia  G da ń sk  23441 p k t
7. L Z S  R Y B A K  T rz . 22242 p k t
8. M a ry  m a n t W -w a  21311 p k t
9. S ta r t  G d y n ia  19119 p k t  

£0. E n e rg e ty k  P łasz. 12138 p k t
D w ie  o s ta tn ie  d ru ż y n y  opusz 

fczają k la sę  I.
W  k la s ie  m ło d z ie ż o w e j —  

fe ru p y  B  łu c z n ic y  z T rz e b ie ż y  
/z a ję l i  d ru g ie  m ie js c e  u s te o u - 
ją c  je d y n ie  z a w o d n ik o m  S u r­
m y  P a rn a ń . (am )

na  ce lu  u a tra k c y jn ie n ie  g ry . 
Z m ia n y  te  p o le g a ją  m ię d z y  i : i -  
n y m i na ty m , że w o ln o  p rze ­
k ła d a ć  b lo k , z a w o d n ik  b lo k u ją  
cy  m oże  jeszcze ra z  o d b ić  p i ł ­
kę  itJ .

D O  T E G O R O C Z N Y C H  ro z g ry  
w e k  szczecińska Pogoń p rzygo  
to w u je  s ię  b a rdzo  in te n s y w n ie . 
O d, d w ó c h  m ies ię cy  w  h a li 
s p o r to w e j t re n e r  S Z O L O M fC - 
K I  w y c is k a  ze sw o ich  podo­
p ieczn ych  „s ió d m e  p o ty ” .

K IE D Y  O D W IE D Z IL IŚ M Y  
p o r to w c ó w  na  tre n in g u , w ś ród  
p rz y g o to w u ją c y c h  s ię  z a w od n i 
k ó w  b ra k  b y ło  K u lg a w c z u k a , 
O rlik o w s k ie g o , P y tla  i  B u l iń -  
sk iego . N a  p y ta n ie  d laczego 
b ra k  ty c h  z a w o d n ik ó w  na  t r e ­
n in g u , t re n e r  S z o ło m ic k i pow ie  
d z ia ł:  —  O r lik o w s k i i  P y te l 
p rz e s z li d o  C he łm ca  W a ł­
b rz y c h , B u l iń s k i le czy  k o n tu ­
zję , a co s ię  d z ie je  z  K u lg a w -  
c z u k ie m , n ic  n ie  w ie m . BJraw 
d o p od o bn ie  z re z y g n o w a ł z u prą  
w ia n ia  s ia tk ó w k i,  a le  m n ie  o 
ty m  n ie  z a w ia d o m ił. B ra k  ty c h  
z a w o d n ik ó w  n ie  w p ły n ie  zasad 
n iczo  na u k ła d  s ił w  zespole, 
gdyż  z a tw ie rd z o n y  i  s k ie ro w a  
n y  zo s ta ł d o  k lu b u  B a l iń s k i z 
A Z S -u , a z w o js k a  p o w ró c i! 
K aczan .

N A S T R O J E  p rze d  z b łiż a ją p y  
m i s ię  ro z g ry w k a m i są w  ze-* 
spole  d ob re . P o r to w c y  n ie  za­
m ie rz a ją  opuszczać szeregów  
I  l ig i ,  a w  k o ń c o w y m  ro z ra ­
c h u n k u  chcą  za jąć  m ie jsce  w  
ś ro d k u  ta b e li. C zy  im  s ię  to 
uda, zo ba czym y ju ż  po  p ie rw  
szym  tu rn ie ju .

K IE D Y  w  u b ie g ły m  sezonie; 
szczec ińską  Pogoń z a s il i ł  K u l -  
gawczu/k, w ś ró d  s y m p a ty k ó w

za pa no w a ł o p ty m iz m . W iad om o  
p rzec ież, że K u lg a w c z u k , to  za 
w o d n ik  ru ty n o w a n y  i  d ob rze  
w y s z k o lo n y  techn iczn ie . Szko 
d a  w ię c , że ro zs ta ł s ię  z ayscy 
p lin ą , w  k tó re j jeszcze p rzez 
d łu g ie  la ta  m ia ł coś d o  p o w ie ­
dzenia .

N IE  Z N A M Y  p rz y c z y n  d la  
k tó ry c h  za w o d n ik  te n  rozsta  
s ię  ze sportem . K a ż d y  osob iś­
c ie  d e c y d u je  o  ty m , czy będzie 
u p ra w ia ł sport, czy też nie. 
A le  w y d a je  się, że sp o rto w  
ca o b o w ią z u ją  ró w n ie ż  pewne 
zasady, d ys c y p lin a . Je że li k toś 
n ie  chce d a le j u p ra w ia ć  spor 
tu ,  to  p o w in ie n  m ieć  na ty le  od 
w a g i,  a by  p rzy jść  do tre n e ra  
i  pod z ię kow ać  m u  za w s p ó ln y  
w y s iłe k ,  za pracę. Szkoda, że 
n ie  u c z y n ił tego z a w o d n ik , k tó  
r y  w  czasie sw e j k a r ie ry  u cho ­
d z i ł  za w zo row ego  sp ortow ca .

(P)

Poplotkujmy
J E D N A  z p rz e c iw n ic z e k  P o ls k i w  

e l im in a c ja c h  do  M is trz o s tw  Ś w ia ta  
(1966) F IN L A N D IA  z a d z iw ia  o s ta t­
n io  ś w ie tn y m i r e z u lta ta m i. W  s ie r ­
p n iu  b r . p o konaili n ie s p o d z ia n ie  
S z w e c ję  1:0, w e  w rz e ś n iu  w y g r a li  
z D a n ią  2:1. O s ta tn io  w  me-czu e l i ­
m in a c y jn y m  d o  M S  S z k o c ja  p o k o ­
n a ła  n ie z n a c z n ie  F in la n d ię  3:1. n o  
ty c h c za s  s ą d z iliś m y , że F in la n d ia  
n ie  b ęd z ie  d la  nas p ró ż n y m  o rz e -  
c iw n ik le n i.  U w a g a  .w ięc n a  F in ó w .

<n>

GDY ZGASŁ 
ZN IC Z...(5)

P I Ł K A  N O Ż N A

J A K  Z W Y K Ł E , o lim p i js k i  
t u r n ie j  n ie b y ł w y k ła d n ik ie m  
w ła śc iw e g o  u k ła d u  s il ś w ia to ­
w ego  p iłk a rs tw a . W  T o k io  f i - ,  
n a ł b y ł sp ra w ą  d ru ż y n  ś rod -  
k o w o -e u ro p e js k ic h . E ta to w y  
m e d a lis ta  Ig rz y s k  —  d ru ż y n a  
J u g o s ła w ii, ju ż  w  ć w ie rć ­
f in a ła c h  dość p rz y p a d k o w o  

p rz e g ra ła  z C S R S . Z w y c ię z c y  
—  W ę g rz y  p o w tó r z y li sukces  
z  H e ls in e k . N ie s p o d z ia n e k  a fro  
-a z ja ty c k ic h  n i«  zan o to w an o . 
S ła b iu tk i by t w y s tę p  a m a to r ­
sk ic h  p iłk a rz y  z A m e r y k i Ł a ­
c iń s k ie j.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I
16.30 „ H a lo  — tu  S zc ze c in "  —  

p ro g ra m  p ró b n y , 17 W iad o m o śc i 
dzie nm ika  I V ,  17.05 F i lm  k r ó tk o -  
m e tra z o w y , 17.30 „ M o je  m ie js c e  w  
ż y c iu ”  —  p ro g ram  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j, 1« F ilm o w a  s e ria  d o k u ­
m e n ta ln a  „ C h w ila  w s p o m n ie ń  —  
r e k  1961” , 18.30 P ro g ra m  f i lm o w y ,  
19 „ U ś m ie c h  n a p ię c io lin i i” , 19.20 
20 -lec ie  P o lite c h n ik i Ś lą s k ie j w  G l i ­
w ic a c h  „Ś lą s k ą  J u b i la tk a ” , 19.50 
D o b ra n o c  d zieciom , 20 D z ie n n ik  
T V , 20.30 F ilm  w l. —  od  la t  18 
„ Z a m ó w ie n ie ” , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16 P ro g ra m  d la  u czn ió w  „ O d  M o s k w y  
p o  M o r z e  C za rn e ” , 16.45 W id o ­
w is k o  d la  dzieci od Lat 4, 17.15 
F i lm  d la  d z ie c i, 18.15 U n iw e rs y te t  
T V .  18.49 T ys iąc w ia d o m te c i T V .

STRONA 6

Olimpijczycy w mieście
atomowej śmierci

H IR 0 S 1 1 M Y
T 3 K IO  w ra c a  do n o rm a ln e  

go  życ ia . C o raz m n ie j fa k  
tó w  p rz y p o m in a  o ty m , że 

jeszcze ta k  n ie d a w n o  o d b y w a ły  
się tu  n a jw sp a n ia lsze  z n o w o ­
ż y tn y c h  —  Ig rz y s k a  O l im p i j ­
sk ie . C isza za panow a ła  na o b ie k  
tach  s p o r to w y c h  i  w  w iosce  o - 
l im p i js k ie j.  Z n ik n ę ły  re s z tk i bo 
g a ty c h  d e k o ra c ji.  R o z je c h a li się 
tu ry ś c i.  Z  w ie lo ty s ię c z n e j rz e ­
szy u c z e s tn ik ó w  X V I I I  O lim ­
p ia d y  pozosta ło  w  J a p o n ii ty lk o  
k i lk u s e t  n a jw y b itn ie js z y c h  spor 
Łowców  ś w ia ta . N a  zaproszenie  
g ospoda rzy o d b y w a ją  o n i to u r  
nee po k r a ju  „K w itn ą c e j W iś ­
n i” . W iększość o lim p ijc z y k ó w  
odpoczyw a  ju ż  w  ro d z in n y c h  
s tro na ch , w s p o m in a ją c  d n i spę­
dzone w  T o k io . W ie lu  z n ic h  
w y w io z ło  z J a p o n ii n ie z a ta rte  
w ra ż e n ia  zw ią za ne  n ie  ty lk o  ze 
sportem . S tu d e n t je d n e j z m o ­
s k ie w s k ic h  u cze ln i —  A le k s a n ­
d e r Iw a n ic k i ,  po zd o b yc iu  z ło ­
tego m e d a lu  w  wadze  c ię ż k ie j 
tu r n ie ju  zapaśniczego w  s ty lu  
w o ln y m , w ra z  z g ru p ą  k o le g ó w  
o d w ie d z ił H iro s z im ę . M ias to , 
k tó re  p ie rw sze  na  św ie c ie  p rze  
ż y ło  a to m o w ą  tra ge d ię .

...Jest ic h  s tu  d z ies ięc iu . T y ­
lu , i le  łó żek  w  h iro s z im s k im  
s z p ita lu  C ze rw onego  K rz y ż a . 
S tu  d z ie s ię c iu  lu d z i.  L u d z i?  Co 
d ru g i —  to  ż y w y  t ru p .  C odzien  
n ie, co godz inę  ro z g ry w a  s ię  tu  
m roczna  lo te r ia  ś m ie rc i. K to  na 
s tępny? Ze  s tu  d z ie s ię c iu  —* 
p ięćd z ie s ię c iu , sześćdziesięciu  
ch o ry c h  u m ie ra . T a k  je s t ju ż  
dz iew ię tn a śc ie  la t.  Jedyne  o k ­
no na  ś w ia t d la  ty c h  nieszczę­
ś n ik ó w  ska zan ych  na  p ow o ln ą  
zagładę —  to  te le w iz ja  i  gaze­
ty . T ą  d ro gą  d o w ie d z ie li się 
w ła ś n ie  o  p rz y je ź d z ie  do  H i­
ro s z im y  ra d z ie c k ic h  o l im p ijc z y ­
k ó w . H iro s z im a  p o  ra z
p ie rw s z y  w  s w e j h is to r i i  zoba­
czy ła  z b lis k a  o lim p ijs k ie  t r o ­
fe u m , zobaczy ła  m is trz a  o l im p ij  
skiego , k tó r y  na d w a  d n i opuś 
c i ł  T o k io  i  p rz y je c h a ł tu , aby 
w  im ie n iu  ra d z ie c k ic h  o l im p i j ­
cz y k ó w  s k ło n ić  g ło w ę  p rzed  bo  
h a te rs k im  i  tra g ic z n y m  m ia ­
stem .

C h o rz y  p rz y k u c i n iem ocą  do  
łóżek , p o ru sza ją cy  s ię  p rz y  po­
m o cy k u l i  w ó z k ó w  oraz  w ra c a  
ją c y  do  z d ro w ia  (na szczęście 
są i ta cy ) w id z ie li ja k  o l im p i j ­
czycy , s k ła d a li w ie ń c e  i  k w ia ­
ty  w  p a rk u  k u  czci o f ia r  H i ­
ro sz im y .

O  C Z Y M  m y ś le li ć i t ry s k a  ją ­
cy z d ro w ie m  m ło d z ie ń c y , s to ją ­
cy w  m ilc z e n iu  p rzed  o lb rz y ­
m ią  p ły tą  z 'w y r y ty m i im io n a m i 
z a b ity c h , na  k tó re j ro k ro c z n ie  
p rz y b y w a ją  s e tk i n o w y c h  im io n  
—  o f ia r  a tom ow ego  g rzyb a . 
P rzed  p ły tą ,  na k tó re j w y ry te  
są s ło w a : „S p o c z y w a jc ie , w  spo  
k o ju . N ie c h  n ig d y  n ie  p o w tó rz y  
s ię  H iro s z im a ” . P a trz ą c  na  p ło ­
m ień  w iecznego  ogn ia  A le ksa n  
d e r  Iw a n ic k i ra z  jeszcze p rzeży

18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
!9 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a , p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20 S z tu k a  T V  „C z a ­
sem  m iłoś ć  d a je  szczęście” , 21.20 
T y d z ie ń  P rz y ja ź n i —  f i lm  ra d ź ., 
21.40 „ M y  z U k r a in y ” , 22.10 K ro ­
n ik a , 22.20 „ S p o tk a n ie  h is to ry c z ­
n y c h  m ia s t” .

Ś R O D A
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 

10 K ro n ik a , 10.30 S z tu k a  T V  „C z a ­
sem  m iło ś ć  d a je  szczęście” ,
11.50 F i lm  ra d ź ., 12.45 T e s t, 13.30 
„ Z b o c z e m  do  g ó ry ” , 17 W id o ­
w is k o  . d la  d z ie c i —  od  la t  9, 
17.45 D z ie c ię c y  b a le t  ra d z ie c k i 
„ Ś w in k a  i s z a ry  w i l k ” , 18.30 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40 T y s ią c  wda- 
ckomości T V ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r l i­
n ie , 19.40 P ro g n o za  p o g od y , k r o n i­
k a ,  20 „P a-rada s z la g ie ró w ” , 21 
F i lm  s e r y jn y  „ H r a b ia  M o n te  C h ris  
to ” , 21.25 . „ T r z e j  n a j le p s i” , 21.35 
„ W  g ó ra c h  K a u k a z u ” , 22 „ M o s k ie w  
ak ie  m in ia t u r y ’ ', 22.30 K ro n ik a .

w a ł h it le ro w s k ą  b loka d ę  w  ro  
d z ia n y m  L e n in g ra d z ie , w id z ia ł 
zn icz  p a lą cy  s ię  na  P is k a re w - 
s k im  C m e n ta rz u  w  m ieśc ie  n ad  
N ew ą , gdz ie  w ś ród  sześciuset ty  
s ięcy łe a in g ra d c z y k ó w  -m a r ły c h  
z  g ło d u  sp oczyw a  je go  s io s tra .

. . .K A M E R A  T E L E W IZ Y J N A ' 
baczn ie  ś ledz i k a żd y  k ro k  o l im ­
p ijs k ie g o  m is trz a , re je s tru ją c  je  
go za chow anie . N a e k ra n ie  te le  
w iz o ró w  w id a ć  z b liże n ie  tw a ­
rz y . O czy z ło tego  m e d a lis ty , 
d z iw n ie  b łyszczą. O n i  jego  k o ­
le d z y  s to ją  w ła ś n ie  p rzed  pom-. 
n ik ie m  „D z ie c io m  b om by  a to ­
m o w e j” . K u  górze  w z n o s i s ię  
m o d e l bom by a to m o w e j. N a  je j  
w ie rz c h o łk u , ś m ia ło  s tąpa  b o s y ­
m i,  c ie n k im i n ó ż k a m i d z ie w ­
czyn ka . W znosząc ręce Jcu n ie  
b u  t rz y m a  w  n ic h  z ro b ion e go  
ze -złota ż u ra w ia . T e ik o  S asak i 
b y ła  p rze c ię tn ą  ja po ń ską  d z ie w  
czyn ką , ja k  ty s ią c  je j  ró w ie ś ­
n ic . W esołą, p e łn ą  ra d ośc i ży ­
cia , na  ja k ą  c h c ia łb y  w y c h o w a ć  
Sasza Iw a n ic k i sw ą córę, k tó ra  
u ro d z iła  się, g dy  on  b y ł ju ż  w; 
T o k io .

...T e ik o  lic z y ła  d w an a śc ie  
ła t ,  k ie d y  sko ńczy ło  się je j  d z :e 
c iń s tw o . P rz y w ie z io n o  ją  do 
s z p ita la  i  u łożono  w  je d n y m  ze  
s tu  d z ie s ię c iu  łóżek . C horoba  by; 
ła  n as tę ps tw e m  w y b u c h u  b om ­
b y  a to m o w e j, 'k tó rą  zrzucono , 
k ie d y  T e ik o  m ia ła  z a le d w ie  
d w a  la tk a . D z ie w c z y n k a  ro z ­
p a c z liw ie  w a lczą c  ze śm ie rc ią  
zaczęła  sk rę ca ć  z p a p ie ru  m a łe  
ż u ra w ie . N a ro d o w e  ja p o ń s k ie  
p rz y s ło w ie  p o w ia d a : je ś li w  po  
k o ju  chorego  za w iśn ie  ty s ią c  
p a p ie ro w y c h  ż u ra w i, w y z d ro ­
w ie je  on, p on ie w a ż  ż u ra w ie  żjr. 
ją  ty s ią c  la t.  T e ik o  zdąży ła  z ro ­
b ić  ty lk o  644 ż u ra w ie . U m a r ła .1 
W s trz ą ś n ię c i ś m ie rc ią  k o le ż a n k i, ' 
u c z n io w ie  s zko ły , d o  k tó re j u -  
czeszczała, z e b ra li p ien ią d ze  n ą  
b ud ow ę  p o m n ik a .

N a  p o d s ta w ie  „K o m s o m o l-  
s k ie j P ra w d y ”  o p ra c o w a ł:

L E S Z E K  S K 9N D E R

Odznaczenia
dla szczecińskich

działaczy
W C Z O R A J  w  za rządzie  

O k rę g u  S zko lnego  Z w ią z ­
k u  S po rto w eg o  o d b y ła  <#ię 
u roczystość w rę cze n ia  z ło ­
ty c h  odznak  SZS p rz y z n a ­
n ych  p rzez Z a rzą d  G łó w n y  
S zko lnego  Z w ią z k u  S po r to  
w ego  w  W a rsza w ie . O dzna 
czen ia  za p racę  nad  ro zw o  
je m  s p o r tu  szko lnego  o - 
t r z y m a li:  w ic e p rz e w o d n i­

czący W K K F iT  —  m g r 
I I .  K O Z Ł O W S K I oraz in ­
s p e k to r K u r a to r iu m  i—• 
m g r T . G O FR O Ń .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50, 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

13.26 „ C ie ń  o bok ś w ia t ła " , 13.45 
„ W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i" , 14.45 
D la  d z ie c i „ B ię k itn a  s z ta fe ta ” , 15 
K o n c e r t  so lis tów , 15.30 D la  d z ie c i 
„ T r iu m f  p an a K le k s a ” , 16.05 M e lo ­
d ie  ś w ia ta , 16.30 F e lie to n  m u zy c z ­
n y , 16.40 „ S tu d io  N or-d” , 17 M u ­
z y k a  ta n e c zn a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu ­
a ln oś c i W y b rz e ż a , 17.50 W to re k  —* 
g o d zin a  17.50, 18 K o n c e r t  życ zeń , 
18.30 R e p o r ta ż  d y s k u s y jn y , 18.50 
U n iw e rs y te t  R a d io w y , 19.05 M u z y ­
k a  i ak tua L n o śc i, 19.30 K a le jd o s k o p  
k u ltu ra L n y , 20 „ W  w ilg o tn y m  g o r­
secie t r o p ik u ” . 20.30 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 21 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta , 
21.40 M e lo d ie  n as zy c h  p rz y ja c ió ł,  
22.10 U n iw e rs y te t  R a d io w y , 22.25 
„ A m b ic je  ł  s ta r ty ” , 28.50 T y d z ie ń  
m u z y k i  Z S R /i,  83.35 „ N a  d o b ra n o c " .
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Żegluga Szczecińska
z a w i a d a m i a ,  i e

linia Szczecin-Świnoujście
będzie utrzymana

P O L S K I — „ I  k o ń  się p o tk n ie ”  g. 
g. 19.38.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n ia  z  Z ie ­
lonego  W zg ó rza ”  g. 10, 13; 
o p e r e t k a  - 5  „W e s o ła  w d ó w k a ”  
g. 18.

19 —  ra d ź . —  od la t  14; B A J K A
(P o lic e ) —  „ J u t ro  n a  o rb itę ”  g. 
IV , 1S —  ra d ź . —  od  la t  Ki; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) —  „ D łu g i d z ie ń ”  'g . 17, 
19 —  ra d ź . —  od la t  18; M A R Z E ­
N IE  —  n ie e a y n n e ; Ż E G L A R Z  (G o -  
lę c in o ) — „ D a m a  z  p ie s k ie m ”  g. 
17.30, 20 — ra d ź . —  od  la t  10.

R E P E R T U A R  k i n  —  n a  p o d staw ie  
in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
r r  „ C o lo ra d o ”  g. 10—21.

P R Z Y C H O D N IA  D L A ’ M A T K I  T, 
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  S i 
19—7 ra n o ,

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  l e l i  
730-44; N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l. 
443-38; N R  46 —  W ie lk a  17 —  te k  
372-75. .

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ^  
C Y  —  A p te k i:  N r  10 ( G lin k i) ;  N Ę  
12 (P o d ju c h y ).

do końca listopada bi.
O D J A Z D Y  S T A T K Ó W  C O D Z IE N N IE  

ze Szczecina 1 Ś w inoujścia 7.20 i  16.00 

w  soboty —- 7.20 i  14.00

S tatk i o g rze w a n e
Czas jazd y  3 godziny

3171-K

Kom unikat
M ie js k ie  Przedsiębiorstwo  
.Wodociągów i  K ana lizacji 

w  Szczecinie

przypom ina m ieszkańcom, D Z B M , 
instytucjom  i  urzędom w  Szczecinie

O O B O W IĄ Z K U  Z A B E Z P IE C Z E N IA  
O T U L IN Ą  C IE P L N Ą  W O D O M IE ­
R Z Y  I  IN S T A L A C J I  W O D O C IĄ ­

G O W E J

W zw iązku  ze zb liżającą  się zim ą.

N iezależnie od powyższego należy  
- usunąć z  pomieszczeń wodom ierzo- 

. w ych wszelkie m a teria ły  uniem oż- 
liw ia jąc e  dostęp i  kontro lę  urządzeń  
wodociągowych.

f P R Z E S T R Z E G A M Y  jednocześnie,

i i c  niestosowanie się do powyższych 
zaleceń zmuszać nas będzie do zam y  
kan ia  dopływu wody z równoczes- 

J  nym  kierow aniem  spraw  na  drogę 
karno-adm in istracy jną .

_________________________________ 3170-K

P SS „R O B O T N IK ’*

W  S Z C Z E C IN IE

zawiadamia
że o d  d n ia  29. X .  1964 r .  f

w y k o n u j e
dodatkowo następujące usługi 

w  Ośrodkach

„Praktyczna Pani“
w  O śro dku

p rz y  A l .  A r m i i  C ze rw o n e j 11

—- reperacja , p rzeróbki 1 szycie 
spodni męskich,

w  O śro dku
p rz y  u l. R ooseve lta  49 (róg  D ługosza)

—  usługi gorseciarskie —  w  godz. 
12— 18. 3138-K

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  
P R E Z Y D IU M  M R N  W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza dodatkowe zapisy na

K U R S Y  P R Z Y G O T O W A W C Z E  
D O  E G Z A M IN U

w  zakresie siedm iu klas  
szkoły podstawowej.

Zapisy odbyw ają się w  Szkole Pod­
stawow ej N r  70 w  Szczecinie przy  
ulv M ickiew icza  23, te l. 354-25 w  
term in ie  do dnia 10 listopada 1964 r.

3172-K

N O y C C K a

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b cy ch . 
Im fo rm a e jc :  W a rs za w a  
1, słtr. 68. 3093-K

T Ł U M A C Z E N IA ,  k o re ­
p e ty c je , h is zpa ń sk i, f ra n  
e u s k i o raz  p rz e d m io ty  
hum an is tyc zn ie  z a k re s  
V I I I — X I  k la s y , P r z y b y ­
s ze w s k ie g o  6 m  2.

9829-G

K c ip n O

P IE C  c .o ., 14 do 18 m  
k u p ię , P o zn a ń  31, P ią t ­
k o w o , P ią tk o w s k a  78.

9830 -0

P O L S K I K L U B  
T A N E C Z N Y  

S zczec in ,

A l.  P ia s tó w  N r  7 —< 
S zk o ła  N r  8

p rz y jm u je  za p is y  
n a m ie s ię c zn y

kurs tańców 
towarzyskich

R o zpoczęc ie  4. X I .  
1964 r .  (ś ro d a) o 
go d z. 18 w  au li-  

S z k o ły  N r  8.

In fo rm a c je  i zap isy  
w  s e k re ta r ia c ie  szko  
ly  w  godz. od 17— 19, 
p o czą w szy  od 2 .X I.  
1964 r .  ( te l. 372-92).

3175-K

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ B a lla d a  O 
ż o łn ie rz u ”  g. 10.39, 13, 15.30, 18,
20.30 —  ra d ź . —  od  la t  14 (w to ­
re k  i  ś rod a ); K O S M O S  (te le fo n  
355-02) —  „ R z u t  k a r n y ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — ra d ź . — od
la t  9 (w to r e k  i  środa); 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ N ie ­
d z ie le  w  A v r e y ”  g. 16, 18.20, 21 —  
f ra n c . —  o d  la t  16 (w to r e k  i  
środ a ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
„ U lic a  N a d m o rs k a ” g. 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — ra d ź . —  od
Jat IG; środ a : „ H a m le t ” g. 10, 13.30,
17, 20.30 — ra d ź . —  od la t  16 (IX cz.);
P O L O N IA  ( te l. 473-01) — „ G o d z in y  
n a d z ie i” g. 13, 15.39, 18, 20.30
— p o i. —  od  la t  16; środa: „ N o r -  
m a m d ia-N ies n en ”  g. 10.30, 13, 16.30,
18, 20.30 —  ra d z .-f ra n c . od ła t  12;
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „W śiród
ło w c ó w  g łó w ”  g . 16.45 — „S p ó źn ie ­
n i p rz e c h o d n ie ”  g . 18.30, 20.30 —  
poJ. — od la t  16 (w to r e k  i środa); 
D E R B Y  — „ C h c e m y  się b a w ić ”
— g. 17 — an g .; M U Z A  (P o m o rza ­
n y )  —  „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g. 17, 
19 — fra n c . —  od  la t  14; M A R S  
„ K o c h a m  c ię  ż y c ie ”  g . 17, 16.10 —  
rade. —  od l a ł  16 — p an o ra m .;  
F A L A  — „ P o z n a jc ie  w asze g rze ­
c h y ”  g. 17, 19 — p o i. —  od la t  16; 
P R O M IE Ń  — „ M a t k a ”  g. 16, 18, 20
—  ra d ź , —  od la t  7; E C H O  ( K r z e -  
k o w o ) —  „ D o m  w  k tó ry m  ż y je m y ”

, g . 18 —  ra d ź . —  o d  la t  16; Ś W IT  
(S ko lfw in ) —  „ N o e n y  p a t ro l”  g.
17.30, 19.3« — ra d ź . —  od la t  16; 
M E W A  (Ż e le c h o w o ) —  „ J u lio  jesteś  
c z a ru ją c a ”  g . ł© —  ausfcr. od la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ B ia ­
ł y  k ie ł”  g . 17.30. 19.30 — ra d ź . —  
Od la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) —  
„ G d y b y  k a ż d y  z nas”  g. 17, 10 —  
ra d ź . — od la t  12; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) —  „ D z ik i  p ies D in g o ”  g . 17,

13 M U Z  —  p i. Ż o łn ie rz a  2 —  
D K F  „S zczors”  g . 18.30; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j. PoJ. 20 —  czyn­
n y  od g. 15—23; T P P R  — W o j. 
P o l. 66 —  f i lm  „ Z im o w a  fa n t a z ja ” 
g. is , 20 —  ra d ź . — p a n o ra m . —  
od  la t  12; N O T  —  W o j. P o l. 67 —  
c z y n n y  od g . 14—23; J U N A K  —  
W o j. P o l. 136 — „20 la t  po lsk iego  
f i lm u  k ró tk o m e tra ż o w e g o ”  z  p re le k  
c ją  J . Z ie liń s k ie g o  g . 19.

W uzeuw
—  U lic a  S ta ro m ły ń s k a  27 —  M a ­
la rs tw o  p o lsk ie , rze źba  p o m o rsk a , re 
nesansow e s tro je  k s ią żą t szczeciń ­
sk ich  g. 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m a rs k ie , k u M u ra  
A f r y k i  Zac h o dn a e j, p rz y ro d a , z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o rzu  z a c h o d n im  g. 13—19; 
Z A M E K  —  S ło w a c k a  fo to g ra fia  a r ­
ty s ty c zn a ; P o k a *  p ra c  u czn iów  
P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  P la s ­
ty c z n y c h  g. 16—18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  • -
U n i i  L u b e ls k ie j;
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j;  .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t ra  S k a rg i.

Na półkach 
szczecińskich 

księgarni
F e u c h tw a n g e r  — G oy a. P I W  —4

55 z ł.
B ra tn y  —  K o lu m b o w ie , ro c zn ik

20. P I W  — 43 zł.
Iw a s z k ie w ic z  —  S ła w a  i  c h w a ła , 

to m y  I —I V .  P IW  — 40 z ł.
R ilk e  —  P o e z je  w y b ra n e . W . L i ­

te r .  — 35 z ł.
C e n tk ie w ic z o w ie  — O d a rp i syn  E g i 

g w y , C z y t., 8,—
Z im e c k i —  N ie  m asz C h leba , C z y t.

10,—
G ó rs k i —  H is to r ia  po w sze ch n a  1 

osobista , W .L ite r . ,  25,—
B a n a szc zyk  —  N a js zy b s i lu d z ie  św ia  

ta ,  L S W , 20,—
D ę b s k i —  M a te r ia lo a n a w e tw ó  d ro  

g o w e  z g e o lo g ią  i  p e tro g ra f ią ,
W  K IŁ  —  12 z ł.

Ja s ie n ic a  — T r z e j  k r o n ik a rz e ,  
P IW  —  45 z ł.

P e r te k  — P o ls c y  p io n ie rz y  pod­
w o d n e j ż e g lu g i, W . M o r . —  4 z ł .

O tw in o w s k i —  C zas n ie lu d z k i,  
W . L it e r .  —  12 z ł.

F ru h lin g  — W  m o im  k a le jd o s k o ­
p ie , P IW  — 12 Zi.

L i  ta n  —  A g e n t z  „ E - F a l l” . M O N  
—  15 zł.

P u tra m e n t  —  W rze s ie ń  1939, 
M O N  —  28 r i .

K a m ie ń s k a  — P ra g n ą c a  l i te r a tu ­
ra . L S W  —  27 z ł,

H els iztyń s ki —  M o je  sa ek sp irian a , 
P IW  — 25 z ł. I

K ra s ic k i —  W ie rs z e  w y b ra n e ,  
P IW  —  15 zł.

WaTn/monia/łie

P A N N A  la t  26, p rz y ­
s to jn a , e le g a n c k a , m ila ,  
w y k s z ta łc e n ie  zaw o d o ­
w e , m a te r ia ln ie  n ie z a ­
le żn a  (pos iada w ię k s z y  
s p a d e k ), z  b ra k u  zn a jo  
m ości p ozna p rzy s to jn e  
go pana bez n a łog ó w  
d o  la t  38, c h ę tn ie  in ż y ­
n ie ra  lu b  le k a rz a , a ró w  
n o w ażo n e g o  z u s ta b ili­
zo w a n y m  c h a ra k te re m , 
zd ec yd o w a n eg o  n a m a ł­
żeń s tw o  (k a w a le ra ). F o -  
to o fe r ty  s k ła d ać : B iu ro  
O głoszeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 na n r  841. 
P A N I ,  w ła s n e  m ie szk a ­
n ie , pozna p an a do la t  
40. C e l m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  3 
n a  n r  846. 9327-G

P R Z E W IJ A N IE  s iln ik ó w  
e le k try c z n y c h , o d k u rza ­
c zy  i  p ra le k  z roczną  
g w a ra n c ją , w  ce n ie  250 
z ł s z tu k a . S zczec in , u l. 
M a łk o w s k ie g o  2, In f o r ­
m a c je :  te l. 44-130.

A'itruchoMOia
G O S P O D A R S T W O  4,8
h a  z  z a b u d o w a n ia m i w  
d u ż e j w s i, w o j.  B y d ­
goszcz, w łasność dzie­
d z ic zna , sp rze d am .
S zw 2tnkow ski, G d a ńs k , 
Ł ą k o w a  31. (zap o trzeb o  
w a n ie  w s i n a  s to la rza , 
m u ra rz a , m e c h a n ik a ).

9832-G
D O M  z o g ro d e m  i 4 900 m  
k w  z ie m i, w a irszta tem  na  
p r a w y  sam o ch o d ó w  i  
m o to c y k li b e z  k o n k u ­
re n c ji ,  40 k m  od  P ozna  
n ia , z  p o w o d u  ch o ro b y  

-sp rze da m . O fe r ty , B iu ­
ro  O głoszeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  838.

9742-G

P roca  i
‘ D Y P L O M O W A N A  m a­

szy n is tk a  z  d u ż y m  sta­
że m  p ra c y , p rz y jm ie  
p ra c ę  n a  p ó ł w zg lę d n ie  
c a ły  e ta t. O fe r ty  k ie ­
ro w a ć  : B iu ro  Ogłoszeń  
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  845. 9837-G
O P IE K U N K A  do dziec­
k a  ro czn e g o  p o trzeb n a , 
R e fe re n c je  ko n ieczne . 
K a s zu bs ka  68, te l. 478-26 

. P O M O C  d o m o w a  do- 
cho d zą ca  p o trze b n a  n a- 

: ty c h m ia s t, M a z u rs k a  4 
m  4 . 9839-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c k a  od z a ­
ra z , te l. 722-58, u l. J a ­
n ic k ie g o  15 m  17. 
P O M O C  d om ow a z re ­
fe re n c ja m i p o trze b n a , 
K a rp o w ic z a  1 (od M ic ­
k ie w ic z a  k o lo  s k le p u  
gospodarczego).
P O M O C  d o m o w a po ­
trz e b n a . W iadom ość: 
t e l .  36-708 lu b  A l.  N ie ­
p o d leg łości 28 m  2. 
P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t o p ie k u n k a  ( re n ­
c is tk a ) do  d z ie c k a  na 
8 g odzin  d z ie n n ie . Z g ło ­
s ze n ia : u l.  Ja g ie llo ń sk a  
14 m  17, p o  godz. 16. 
P O M O C  d o m o w ą z a t ru ­
d n ię . R e fe re n c je  k o ­
n ie c zn e . P iln e . G łę b o ­
k ie , P o g o d n a  34.

96.11-G
D O C H O D Z Ą C A  pom oc  
d o m o w a p o trz e b n a  n a ­
ty c h m ia s t. J u ra n d a  12 
m  2. 9865-G

1 P O K O J  z  k u c h n ią , 
o g ród , k w a te ru n k o w e  
w  N o w o g a rd z ie , zam ie ­
n ię  n a  ró w n o rzę d n e  k o  
ło  S zc zec in a , te l. 345-40 
—  S zczec in .

9844-  G
D W IE  o so b y  p o s zu k u ją  
p o k o ju  z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i, ła z ie n k i. Z g ło ­
sze n ia  p roszę k ie ro w a ć :  
M ic k ie w ic z a  28 m  4.

9846-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , n a j ­
c h ę tn ie j w  śród m ieś c iu  
łu b  n a  P o g o d n ie , te l.  
38-237, w  godz. od 15.

9845- G

Uwaga!
Z A R Z Ą D  P O D  
„ W Z O R C O W A ”

za w ia d a m ia ,

że p o b ie ra n ie  o p ła t  
d z ie rż a w n y c h  za  
d z ia łk i na ro k  1965, 
o d b yw a ć  się b ęd z ie  
n a  K o lo n ii  w  b iu rze  
Z a rz ą d u  w  d n ia c h :

14. X I.6 4 . od godz. 16—19
15. X I.6 4 . od godz. 10—14 
20 .X I.64 . od  godz. 16—19 
2?..XI.64. od godz. 10—14
W a r u n k i  o p ła ty  po­
d a n e  są w  ogłosze­
n iu  n a K o lo n ia . 
T e rm in  o s ta te czn y .

Z a rz ą d
9026-G

P ?ze taV ę i
S Z C Z E C IŃ S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A ­

C Y  D O K U M E N T A C J I T E C H N IC Z N E J  
Szczecin, A l. A rm ii Czerw onej 37, ogła­
sza przetarg  nieograniczony na adapta­
cję poddasza na pomieszczenia biurow e. 
R o b o ty  ogólno-budowlane. W  p rz e ta rg u  
m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  uspo­
łeczn ione  i  p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  n a ­
stąp i 17.X^.1964 r .  o godz. 10. Ślepe kosz­
to ry s y  są do w g lą d u  w  lo k a lu  s p ó łd z ie l­
n i w  godz. od 12— 13. Z a s trzeg a m y sotode 
p ra w o  w y b o ru  dow o ln e go  o fe re n ta .

3174-K

pracownicy pouuteiwan.
P O T R Z E B N Y  k ra w ie c -c z e la d n ik , te l. 
36-976. 9625-G

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon 3 4 -4 4 4

W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 

•m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  W p ła t n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł; p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  —  150 zł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t o  40 p ro c . d roższa —  p rz y jm u je  B iu ro  

► K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. ż a k i .  G r a f .  P - l
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P IS A L IŚ M Y  N IE D A W N O  O  R E A L IZ A C J I  P L A N Ó W  R E M O N T Ó W  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H . M IM O  S Z E R E G U  U W A G  O C E N IO N O  
J E  N A  O G O L  P O Z Y T Y W N IE ,  S T W IE R D Z A J Ą C  Z N A C Z N Ą  P O P R A ­
W Ę  W  W Y K O N A W S T W IE  R E M O N T Ó W . T Y C E  P L A N Y , A  J A K  
P R Z E B IE G A J Ą  R E M O N T Y  B E Z P O Ś R E D N IO  N A  P L A C A C H  B U D O ­
W Y .  N A J L E P IE J  S P R A W D Z IĆ  T O  N A  M IE J S C U .

N A S Z Ą  w ę d ró w k ę  po b u d o ­
w a c h  ro zp oczyn am y od ul. Czac 
kiego. Pod n r  3 te rm in  z a koń ­
czen ia  re m o n tu  p rze k roczo n y

’G dyby wszystkie 

1 dzieci...

Listy i dary 
spod serca

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D  
W łodka H . podziałał! Już 
nazaju trz  po ogłoszeniu 
naszej akc ji „G D Y B Y  
W S Z Y S T K IE  D Z IE C I” syp 
neły się hojnie dary: 
J A N E K  W A S IL E W S K I z 
ul. O kólnej 5.6 zain ic jow ał 
a kc ję. składając jako  
pierw szy grę „W ie lk i re ­
d y k ” z przeznaczeniem  
„dla kolegów z sali n r 1 
Szpitala  Dziecięcego w  
Szczecinie”.

M ie l iś m y  p o n a d to  bard zo  m i  
tą  w iz y tę  w  re d a k c ji  —  z ja ­
w i!  się b o w ie m  w  k o m p le c ie  
S A M O R Z Ą D  K L A S Y  I V  B  ze 
S z k o ły  T y s ią c la tk i n r  6» na u l. 
L e n a rto w ic z a , k tó r y  z ło ż y ł do 
r e d a k c y jn e j s za fy  p a c zk i z 
k ilk u d z ie s ię c io m a  p o d a rk a m i:  
z a b a w k a m i, g ra m i ś w ie tlic o ­
w y m i i  k s ią ż k a m i, z e b ra n y m i  
w ś ró d  W S Z Y S T K IC H  u czn ió w  
i  u cze nn ic  te j  k la s y . P rze w ó d  
n ic zą c y  s a m o rzą du , A n d rz e j 
W O R S A , za p o w ie d z ia ł ponad to  
z b io ro w y  L IS T  S P O D  S E R C A  . 
o d  k la s y  do p a c je n tó w  szp i­
t a la  i  k o le g ó w  z  D o m u  D z iec  
k a .

Da!sae listy  ofiarodaw ­
ców opubliku jem y w  na ­
stępnych num erach „ K u ­
r ie ra ”. P R Z Y P O M N IJ M Y  
Z A T E M , ŻE  W A S ZE  P R E ­
Z E N T Y  W R A Z  Z  „ L IS T A  
M I  SPO D S E R C A ” P R ZY J  
M U JE  D Z IA Ł  Ł Ą C Z N O Ś ­
C I  Z  C Z Y T E L N IK A M I  
„ K U R IE R A ”, P L . H O Ł D U  
P R U S K IE G O  8, P O K . 49.

je s t przez M P R 3 -2  o 3 m ie s ią ­
ce. D o  z ro b ie n ia  zosta ło  n ie w ie  
le . P race  w e w n ą trz  ju ż  zakoń ­
czono i  lo k a to rz y  z a jm u ją  
w s z y s tk ie  m ieszka n ia . Są na o -  
g ó ł za do w o le n i z re m o n tu .

P o zo s ta ła  je d n a k  do z a m u ro w a ­
n ia  z e w n ę trz n a  ściana szc zy to w a . 
Od te j strom y w  m ie s zk a n ia c h  „ c ią ­
g n ie ”  z im n o . P rz y p a trz m y  się w ięc  
„ b u d o w ie ” . R e p re z e n tu je  ją  2 ro ­
b o tn ik ó w  —  m u ra rz y , c z e k a ją  na 
trzee ieg o  —; p o m o c n ik a  i  n a  ce ­
m e n t. M i ja  g o d z in a , d ru g a , a  ce­
m e n tu  n ie  m a . R o b o tn ic y  s to ją , 
sto i ró w n ie ż  b u d ow a...

N ie  doczekaw szy s ię  cem entu  
p rze no s im y  się na ul. P arkow ą  9. 
R em ont p ro w a d z i tu  M P R B -1 . 
T u  w raże n ie  je s t zu pe łn ie  inne . 
U derza  porząd ek  i  d o b ra  o rg a ­
n iz a c ja  p ra cy . B u d y n e k  je s t ju ż  
p ra w ie  g o tó w , p ozosta ły  jeszcze 
d ro bn e  prace w y k o ń c z e n io w e  i  
po rządkow e. D om  ten  zo s ta ł ca ł 
k o w ic ie  p rze bu do w a ny.

—  G d y b y  w y b ie ra n o  „ m i­
s te r re m o n tó w ” , nasz dom  
z d o b y łb y  n ie w ą tp liw ie  1 m ie js ce  
—‘ m ó w i Z . -Leśn iew s k i —  lo k a to r  
m ie s zk a ją c y  ta m  od  45 r. B u d o w ­
n ic z o w ie : -k ie ro w n ik  b u d o w y  M . 
S T E B E L S K I, m a js te r  — J . Z D Z I-  
C H O W S K I, in s p e k to r  n a d zo ru  — 
J, D E M Y D C Z U K  m a ją  p o w o d y  do  
zad o w o le n ia . T e rm in  o d b io ru  12 lis  
to pada.

N ie  w ie rz y m y , g d y  „b u d o w ­
la ń c y ”  p ro w ad zą  nas na ul. D u ­
bois 12 —  d o  b u d y n k u , k tó reg o  

• re m o n t m a  być  zakończony 
przed term inem . B o n a w e t ten  
„d o b ry ”  re m o n t na  u l.  P a rk o ­
w e j 9 spóźn iony  je s t o  1 m ie ­
n ią c  (M P P P  n ie  d o s ta rc z y ło  b a ­
lu s tra d ).

N a  u l. D u b o is  p ro w a d zo n o  p ra c e  
(n a w e t k o n s tru k c y jn e )  bez w y k w a ­
te ro w a n ia  lo k a to ró w . z m ie n ia n o  
ta m  w ię źb ę  d a c h o w ą  i n ie k tó re  
s tro p y , a le  t rw a ło  to  t y lk o  4,5 m ie ­
siąca, a w ię c  rze c zy w iś c ie  n ie d łu ­
go. A  ja k a  je s t  ja ko ś ć  ro bó t?  L o ­
k a to r z y  z k i lk u  o d w ie d za n y c h  
p rz e z  nas m ie s zk a ń  są n a  ogół 
za d o w o le n i.

P o d łu g ic h  p o szu k iw a n ia ch  
u d a je  s ię  nam  w reszc ie  t ra f ić  
na tz w . odbiór budynku. Jest 
to  d om  przy  u l. Jagiellońskiej 
83, re m o n to w a n y  przez M P R B - 
2, zakończony w  3 m ies iące  po 
u s ta lo n y m  te rm in ie . W ra z  z k i l  
kunastoosobow ą  k o m is ją  ogląda 
m y  m ieszka n ia . C ie k a w ią  nas 
g łó w n ie  w y m a g a n ia  w obec w y ­

ko na w cy . Z  p rzy je m n ośc ią  
s tw ie rd za m y, że o d b ió r p rze p ro  
w a dza n y  je s t w n ik l iw ie ,  a n a ­
w e t d ro bn e  u s te rk i s k ru p u la t­
n ie  odn o to w yw a n e.

N ie  je s t ich  zre sztą  w ie le . O k a ­
z u je  s ię  je d n a k , że m o g ły  być usu­
n ię te  znac zn ie  w c ze ś n ie j. C zyżb y  
c h o d z iło  o to , że n ik t  ic h  n ie  
zauw aży?- D u żo  je s t p re te n s ji o ja ­
kość m a te r ia łó w . K a f le  w  piecach  
są b ard zo  p o ry s o w a n e  i k r z y w e ,  
w ilg o tn e  je s t d rzew o , stąd  n ie zb y t  
dopasow ane o k n a  i p o d ło g i. A  d la ­
czego ta k ie  opóźnien ie?  — N ie  było  
d e k a rz y , k tó rz y  m u s ie li p rzede  
w s z y s tk im  skończyć re m o n t szkó ł 
— tłu m a c z y  k ie ro w n ik  b u d o w y  — 
a w  ogóle w  p rze d s ię b io rs tw ie  b ra k  
je s t BO ro b o tn ik ó w .

Przedstawione przez nas sy­
tuacje na k ilk u  przypadkowo  
w ybranych-budow ach nie mogą, 
oczywiście, pretendować do ge­
neralne j oceny rem ontów  bu­
dynków  mieszkalnych.

M a m y  nadzieję, że pomogą 
nam  w  tym  Czytelnicy, (kg)

O H A N D LU
na sesji śródmiejskiej OBI

O S T A T N IA  sesja śródm iej­
skie j D R N  poświęcona była  
działalności szczecińskich przed 
siębiorstw  handlowych. R efe­
ra t  in form ujący  o efektach pra  
cy handlu w  I  półroczu br. w y  
głosił k le r. W ydz. I!an d !u  Prez. 
M R N . m gr E. M A K U C H .

P la n  o b ro tu  I  pó łro cza  p rze d ­
s ię b io rs tw a  p o d leg le  P M R N  w y k o ­
n a ły  w  101,3 p roc. Z a d a n ia  p la n o ­
w e  p rz e k ro c z y ły  4 d y re k c je . Są 

! to :  M H D  A r t .  Spor.., „ D e lik a te s y ” , 
P o w s ze c h n y  D o m  T o w a ro w y  i 

. S zczec. Z a k ła d y  P rze m y ś lu  P ie k a r ­
n iczego . P la n u  n ie  w y k o n a ły  t a k ­
że  4 p rze d s ię b io rs tw a : „  W a rz y  w a -  
O w o c e " , M H M , M H D  A r t .  P rze tn . 
R ó ż n y m i i M H D  O d zie ż  -- O bu­
w ie . W  o m a w ia n y m  o k re s ie  p o - 

• p r a w iła  się  gosp o d ark a  ■ p rzed s ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h . T o w a rzy s zą c e  
p la n o w i w s k a ź n ik i — m a rż , kosz­
tó w , zy s k u , p o p ra w iły  się. W  k o ń ­
c o w e j fa z ie  re fe ra tu  k ie r .  E . M a­
k u c h  zap o zn a ł ra d n y c h  z p rz e b ie ­
g ie m  z im o w e g o  za o p a trze n ia  lu d ­
no śc i w  z ie m n ia k i i opal.

D y s k u s ja  b y ła  żyw a  i  wszech 
s tro n n a . O prócz s p ra w  d o ty ­
czących b ra k ó w  n ie k tó ry c h  to ­
w a ró w  ja k  np. ta ń iz y c h  w ę d ­
l in ,  e las tyczn ych  s k a rp e t m ę ­
s k ic h , p ew n ych  a r ty k u łó w  
s zko lnych , n a jczęśc ie j p o w ta ­
rz a ły  się s k a rg i na z łą  jakość 
i  m a ły  w y b ó r  szczecińskiego 
p ieczyw a , a nade w s zys tko  pa­
d a ły  s łow a  o bu rze n ia  na spo­
sób obsługi k lie n ta  i  k o nsu ­

m enta . E k s p e d ie n tk i są n ie ­
grzeczne, n ie u p rz e jm e , o b o ję t­
ne. P rz y k ła d y  s y p a ły  się n i­
czym  z ro g u  obfitości^ S m u tn y  
je s t fa k t ,  że gnu śny  sposób ob 
s łu g i n a z b y t szyb ko  p rz y s w a ja  
ją  sobie  najm łodsize sp rze da w ­
c zyn ie  —  a b s o lw e n tk i szkó ł za 
w o do w ych .

«

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  Sztuci»nych m a ją  w ła s n e  a m b u ­
la to r iu m  le k a rs k ie , k tó re  je d n a k  n ie  w y s ta rc za  na p o tre e b y  załogi. 
Szczupłość pom ieszczeń  n ie  z a p e w n ia  p e rs o n e lo w i p la c ó w k i w ła ś ­
c iw y c h  w a ru n k ó w  p ra c y , a b u d y n e k  n ie  o d p o w ia d a  je j  fu n k c jo ­
n a ln e j ro i*. Są to  jednerk k ło p o ty , k tó re  ju ż  w  ty m  ro k u  ®o- 
sta ną  z l ik w id o w a n e . W  Ż y d o w c a c h  t rw a ją  o s ta tn ie  proce p rz y  b u ­
d o w ie  now ego  a m b u la to r iu m . Z w ię ks zo n a  zos tan ie  w  n im  lic zb a  
g a b in e tó w  le k a rs k ic h , p rzy b ę d ą  n o w e , a m . in . s p e e ja lis tya an e , 
b ęd z ie  p ra c o w n ia  re n tg e n o w s k a , la b o r a to r iu m  a n a lity c z n e . T e  
z m ia n y  n ie  ty lk o  za p e w n ią  lepszą o p ie k ę  zd ro w o tn ą  za łodze S Z W S , 
a le  i s tw o rzą  m o żliw o ść s k o n ć e n tro w a n ia  tu  w ię ks zo śc i b a d a ń  spe­
c ja lis ty c z n y c h .

N a z d ję c iu : le k a rz  za k ła d o w y  bad a  p a c je n ta .

Od czwartku
@  „3“ i „4“ od d w o rc a  

przez u!. W ie lką  
@ N o w a linia nr „9“

P R Z E P R O W A D Z O N E  niedaw no zm iany w  kom un ikacji tram  
w ajo w e j i  autobusowej (w  zw iązku  z budową Mostu Żm ogu- 
sa) w prow adziły  sporo zam ieszania. Szczególnie skom plikow a­
na sytuacja w ytw o rzy ła  się w  re jonie B ram y Portow ej, gdzie 
przesunięte p rzystanki tram w ajo w e  stały się dodatkow ą n ie ­
wygodą dla pasażerów.

W  te j sytuacji M ie jsk ie  Przed  
siębiorstwo Kom unikacyjne  
zdecydowało się na dalsze zm ia  
ny, k tó re  powinny w płynąć na 
rozładowanie tłoku  w  tym  bar 
dzo ruch liw ym  w ęźle kom uni­
kacyjnym .

Z M IA N Y  będą następu jące :

♦  T R A S A  L I N I I  T R A M W A J O ­
W Y C H  „3”  i  „4” zo s ta je  z m ie n io ­
n a n a o d cink u  od D w o rc a  G łó w n e ­
go  do  B ra m y  P o r to w e j.  T ra m w a je  
z d w o rc a  będą k u rs o w a ły  u lic a m i 
V a sc o  da G a m a i  W ie lk ą . P rz y  
B ra m ie  P o rto w e j skręcać będą w  
p ra w o  w  A l. N iep o d le g ło śc i. Z a in ­
s ta lo w a n y  o s ta tn io  n o w y  p rzy s ta ­
n e k  d la  l in i i  „2 ” , „3”  i  „4” w  A l 
N ie p o d le g ło śc i (za s k rz y ż o w a n ie «  
w  s tro n ę  p i. Ż o łn ie rz a )  — będzie  
z lik w id o w a n y . T ra m w a je  l in i i  „3 ”  
i  „4 ” -jadące w  s tro n ę  śródm ieścia  
z a trz y m y w a ć  się będą n a  p rzy s ta n ­
k u  p rz y  u l. W ie lk ie j,  a „2”  i  „8”  
na p rzy s ta n k u  w  A l. N iep o d le g ło śc i 
n a p rz e c iw  sk lepu  „ W e d la ”  (przed  
a k r  zy  ¿owa n ie m ),

♦  Jednocześnie z o s ta je  w p ro w a ­
dzona now a l in ia  t ra m w a jo w a  n r
„9*' n a  tras ie  —  u l. P o tu lic k a  — 
za je zd n ia  tra m w a jo w a  Pogodno . L i  
n ia  ta p o p raw i czę sto tliw o ś ć k u r ­
so w an ia  t ra m w a jó w  na tra s ie  „ je ­
d y n k i”  w  ś ród m ieś ciu . W  godzi­
n ach  szczytu  w o zy  b ęd ą k u rs o w a ły  
na ty m  odcinku  co 4 m in u ty , póź­
n ie j zaś co 9 m in u t . M n ie js z a  bę­
d z ie  na to m ia s t czę s to tliw o ś ć  od za ­
je z d n i do  G łę b o k ie g o , g d y ż  ja k  w y  
k a z a ły  b adan ia , f re k w e n c ja  jest 
ta m  (p oza  o kresem  le tn im )  jjardz*»

m a ła . N a  la to  l in ia  „9” b ę d z ie  p rze  
diiustona aż d o  G łę b o k ie g o .

W s zy s tk ie  te  z m ia n y  zostaną  
w p ro w a d z o n e  o d  c z w a r tk u  — 
lis top a d a .

Jednym zdaniem
D Z IŚ  o godz. 18 w  S zk o le  P o d ­

s ta w o w e j N r  S5 w  Z d ro ja c h  o d b ę­
d z ie  się  z e b ra n ie  w y b o rc z e  K o ­
m ite tu  B lo k o w e g o  N r  17, ADM-^-5.

•  •  •

W  Z W IĄ Z K U  z  o tw a r tą  w  sa la ch  
D o m u  R y b a k a  p rz y  u l. M a ło p o l­
s k ie j w y s ta w ą  l it e r a t u r y  społeczno- 
p o lity c z n e j, dziś o  godz. 1« odbę­
d z ie  się s p o tk a n ie  z re d a k to re m  
nacz. ty g o d n ik a  „ Ś w ia t ” , W ies ła  
w e m  N O W A K O W S K IM , k tó r y  za ­
pozna c z y te ln ik ó w  ze s w o ją  now o  
w y d a n ą  k s ią żk ą : „ W  L A K IE R K A C H  
P R Z E Z  G A M B I” " ,

J U T R O , W Środę, O godz. 18 
K lu b ie  L ig i K o b ie t  (A l . W o jsk a  
P o ls k ieg o  154) o d b ę d z ie  s ię  spo t­
k a n ie  7. k a p ita n e m  ż .w ., D a n u tą  W a  
las  -  K o b y liń s k ą  p rze d  Jej k o le j­
n y m  re js e m .

•  •  •

Z E G A R E K  m ę s k i z n a le z io n o  
h m . w  pociągu  n a  t ra s ie  Szczec in— 
G o le n ió w ; od eb ra ć m o żn a  u p . K a ­
z im ie rz a  K o ż lu k a , u l. S ła w o m ira  
1« m  8.
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3 -D N lO W E  Z A J Ę C IA  
S Z K O L E N IO W E  
D L A  IN S T R U K T O R Ó W  W K Z Ą . 
I  Z O  Z W . Z A W O D O W Y C H

♦  D Z IŚ  w  sa li k lu b o w e j  
S F M  „ J U N A K ” ro zp o czę ły  się 
3 -d n io w e  z a ję c ia  szk o le n io w e , 
zo rg a n izo w a n e  p rze z  C R Z Z  d la  
in s tru k to ró w  W K Z Z  i Z a rz ą ­
d ó w  O k rę g o w y c h  Z w ią z k ó w
Z a w o d o w y c h  p ię c iu  w o je ­
w ó d z tw :  p o znańsk iego, ko s za -, 
liń s k ie g o , z ie lo n o gó rs k ieg o ,!
bydg o sk ie g o  i  szczecińskiego. 
T e m a te m  szk o le n ia  są zagad­
n ie n ia  p ra c y  id e o w o -w y c lio -  
w a w c z e j w  zw ią z k a c h  zawodna 
w y c h  po  I V  Z je ź d z ie  P a r t i i .

B L IS K O  100 Z G Ł O S Z Ę ^
W  K O N K U R S IE

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  se-* 
k r e ta rz a  P W R N  M a r ia n a  J Ę D  
R Z E J Ć Z A K A  o d b y ło  się po ­
s ied ze n ie  w o je w ó d z k ie j k o m i­
s ji, o c e n ia ją c e j w y n ik i k  on  k u r  
su „ P O M O R Z E  Z A C H O D N IE  
P IĘ K N E , G O S P O D A R N E ,
K U L T U R A L N E ” . N a  k o n k u rs  
w p ły n ę ło  39 zgłoszeń z sam e­
go S zczecina i 54 zg ło sze n ia  
z te re n u  w o je w ó d z tw a .

♦  D Z IŚ  w  T e a tr z e  P o ls k im  
o d b ę d z ie  się p re m ie ra  ko m e­
d i i  O s tro w sk ieg o  „ I  K O Ń  S IĘ  
P O T K N IE ”  w  .re ż y s e r ii Z b ig ­
n ie w a  M A K A  i o p ra w ie  p las­
ty c z n e j M a rc in a  W E N Z L A .  
J u tro  n a to m ia s t w  T e a trz e  
W sp ó łcze sn y m  sezon je s ie n n o  
z im o w y  o tw o rz y  zab a w n a  ko ­
m e d ia  S ła w o m ira  M ro ż k a  „ P O  
L IC J A N C I” , p rzy g o to w a n a  re­
żys ersk o  p rzez  d y r  J a n a  M A ­
C IE J O W S K IE G O , w  scenogra­
f i i  Janusza A d a m a  K R A S S O W  
S K IĘ G O , z m u z y k ą  Bogda­
n a  J A N K O W S K IE G O .

Z e b ra ł (a )

K e f ł o r f e r
z ts n & i& w m ta t

W  S Z  K O L E  O G Ó L N O K S Z T A Ł ­
C Ą C E J  n r  1 p rz y  A le i. P ia s tó w  
zm a r ła  n ag le  podczas le k c ji  na li­
da r  serca n a u c zy c ie lk a  —  « M ę tn i«  
J a n in a  T .

W  P O L IC A C H  p rz y  u l. G ru n ­
w a ld z k ie j, spoza drzwti m ie js co w e j 
k a w ia rn i w y b ie g ł n a: je z d n ię  E ry k  
D ., m ie szk an ie c  P a lie , k t ó r y  w p a d ł 
n a p rz e je ż d ż a ją c y  au to b u s , u d e rza ­
ją c  g ło w ą  w  b o k  w o zu . N ie p rz y ­
tom nego , z a k rw a w io n e g o  m ężczy z­
nę p rz e w ie z io n o  do  szp ita la  n a P o ­
m o rza na ch .

*  •  •

P Ó Ź N Y M  W IE C Z O R E M  w  m a ga­
zyn a ch  W o je w . P rze d s. H a n d lu  O -  
b u w ie m  p rz y  u l.  G d a ń s k ie j od p a­
lą c y c h  się sa dzy w  k o m in ie  pow ­
s ta ł p o żar w  p o m ieszczen iach  b iu ­
row ych; k t ó r y  s tra w ił  a k ta  a r c h l-  
y a ln e - i  częśc iow o re g a ły . A k c ja  
a to w n ic za  t rw a ła  p ó łto re j g o d z in y .

N A  u l.  M ic k ie w ic z a  v is  a vis  K IJ  
M O  w y k o le ił s ię  t ra m w a j, tara su ­
ją c  to ry . W  godz. 12.35— J4.30 — t j .  
do  c h w ili  u su n ię c ia  a w a r i i ,  n a  
tras ę  w y ru s z y ły  au to b u sy .

W / l


